
Nr. 105. Lwów — Niedziela dnia 13 Maja. Rok 1906.
fii-iai-Mt 8 jt# fataActa a da*8 1

*  iA w w y i immątm. I k . S k .
*  8 „ — m
*  t e /a i s  ?aa=tw *afc . . 4 , - ,  
Z* uaiiwuj od rem  fartia at 40 ,

5>»»fcv ssltay >*nwu4ik ■ tato
» siisae remiąay irótwra -
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te tra  i  p i a s t o 4 u* pt Su L ûuitu nasHasscaisiĄ warw ąshs£sifcjib. '
Lj?kew jajrweAaiił^ur^r«Vł»nt’

PRZEGL ĄD
1 SSaŁiŁfciT̂  

wyfruną* 
StMmkjłft w w*w

m  l. » .

3 5 5 ? ,V T
Z*»ent6w, ajfkc sMislek, <h> EnalMuh, aatmiMTai ga i4.. fl, nti t Sb, sal wiiwwa®.

polityczny, społeczny i literacki.

ItifUNU n*m »»4i aa «w«4*.

Wiana aatiłwwy a& » jaga am j eee *$ fc,
W  arafca|fW> .a ta w  >ntoo»' 

44~.t.rm  pak to r  u  kakde atww. <■ a. 
U s ity n  garm oaAaał H H «  k.
ceresy prywato. „ „ 8 b

►Ąarf.łiM. o . srzsta^ ^  
tłsteeeenin: t o m  i i Wiii; a&o )*>

— toę#aee .................... S» a.
y j t b t o a  m m p t o  3 k 
3jS*s ■ toia  aa eatto M » m  

fw w a e ^  Wiieimiy w i«a*» pnĄ
.................... &i !b

Dziś:
Jutro:

św. Berwaoego 
iw. Bonifacego

K Jakóbz Ap. 
Jeremiasza Pr.

Adres Red&kcyi i Administracja: 
Lwów, ul. Sykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i W ydawca : Ludwik Masłowski. Rękopisów

Redakcja nie zwraca,
Wschód słońca o godz 8 m. 64 
Zachód _ _ 6 m. 48

Długość dnia godzin 14 m. 64 
Przybyło dnia od wczoraj 8 m.

Otwarcie Dumy.
Uroozyśoie święcono w oalej Rosyi dzień 

“*iesiąty maja, kiedy w Petersburgu po raz 
^•rwszy zebrali się przedstawiciele narodu, 
*by odtąd stale wytykać kierunek wszystkim 
'Prawom państwowym i w ten sposób przyłą- 
?*yó Rosyę do rzeszy państw konstytucyjnych. 
Wszędzie przerwano praoe, otworzono świąty­
nie, ustrojono miasta w ohorągwie, dywany, 
girlandy z zieleni, wszędzie bito w dzwony na 
*nak radośoi, urządzano ludowe zabawy, ze- 
^ssąd posyłano domie telegramy ułożone w 
^yraaaoh pelnyoh uniesienia i nadziei na lepsze 
?*asy- Naród dobił się konstytucji I Z żądaniem 

wystąpił zaraz po wstąpieniu na tron oara 
Jlikołaja II. Oznajmił mu to wKremlinie przez 
delegatów od ziemstw, leoz jako odpowiedi 
Usłyszał dwa ostre wyrazy: „Głupie marze­
nia!" Aby z głów ludzkioh wybić te głupie 
jarzenia, prędko się zaczął rządowy teroryzm. 
yar przy każdej sposobnośoi głosił: „Rządzić
S<ię, jak ojoieo mój rządził , z ozynownioy 

°*ynami potwierdzali te słowa. Z  narodu odpo­
wiadano im protestami, mowami coraz bardziej 
*aPalnymi, spiskami; rewolnoyoniśoi odpowia­
dali mordowaniem ministrów, gubernatorów i 
Policmajstrów. Po okrutnym Sipiaginie nastał 
|9®*oze okrutniejszy Plehwe. Okręt państwowy 
^aeszozał, jak podozas ogromnej burzy, trato- 
j ał za każdym swym rnohem setki i tysiące 
ddzi, ale już ozuł, że nie przetrwa nawatnioy, 
^ęc jako ostatni środek ratunku, zaozął wojnę 
9Wnętrzną. Ale ona się stała ostatnią ozyno- 

• biotwa klęską. Carat despotyozny przegrał 
j^noozeżnie dwie wojny: jedną z Japonią, dru- 
gH z narodem — i z obu temi potęgami nie­
mal równocześnie zawarł pokój: w Portsmou- 
*.e jeden, a drugi w Petersburgu ukazem naj- 
'̂®rw sierpniowym, a potem październikowym 
aonstytuoyi. Nie było w Rosyi końca, ni 

? lary radośnemu upojeniu po ukazaoh o tole- 
4boyi religijnej, o swobodzie stowarzyszeń, o 
Wchodzie prasy i wreszoie po oarskim reskry- 

j le na imię ministra z 18 lutego o „wezwaniu 
. Pomooą Bożą do współpraoowniotwa i rozpa- 
^*enia środków prawodawozyoh ludzi najgo 
^biejszyoh, a obdarzonych zaufaniem narodu" 
*y&iono pamiątkowe fundaoye, posyłano do 

Lra dziękozynne poselstwa i była to ohwila, 
t ®dy oar był z narodem. Ale ezynowniotwo 
iJQ *  podniosło głowę, znów zapragnęło wróoió 

dawnyoh sposobów rządzenia. Posypały się 
w ?  „tymozaaowerozporządzenia", wyjaśnienia 

bzów o toleranoyi religijnej i o swobodzie 
b^rzygzeń, znowu kneble były w robooie, 

£ °* u  zabrzęozały kajdany — rządził Trepów. 
^°*ęły gię więo rewolmoyjne wybuchy w Char­
ci**®. Kijowie, Taganrogu, Odesie, najstra- 
V l^szy grudniowy wybuoh w Moskwie, bunty 
ljQ Wojaku lądowym, bunt floty morza Gzarne- 
I ' Wrzenie w oałem państwie. Czynowniotwo 

■> °>ęzało i odpowiadało narodowi atakami 
jbfftyoh sotni na inteligenoyę i studentów, 
(k**ią żydów. Byłoby zwyoiężyło, gdyby nie 
m *a bankruotwa finansowego. Tymozasem sfe- 
/finansowe całej Europy oświadozyły wręcz 
j. ^nowczo, że bez zmiany państwowego ustro- 
Vr, 08ya Qie otrzyma pożyozki. Więo grudnio- 
 ̂y>U ukazem oznajmiono, że duma musi być 

L^Una [ to możliwie najprędzej. Wittemu po- 
°bn.o wykonać przygotowania.

Przystąpiono więo do nich tym razem już 
w t̂yrze, lecz jednocześnie poczęto się zastana- 
U : ozy nie za dużo dano narodowi? W  lu- 
^  zmieniono formułę przysięgi poselskiej w

*P°8<̂ ’ że znalazł się w niej wyraz „sa- 
Hj^łżdzoa* — wyraz niezgodny z pojęciem o 
b r°ju konstytuoyjnym. Zaraz potem oznaj-. 'Ohft ' .    1____________ _______ t _   i __1_L! J___l °h° innym ukazem, że oprócz poselskiej du- 

Powstanie rada państwa, jako izba wyższa, 
 ̂*0Ua w połowie z członków mianowanych; 

o^ zci#  na parę dni przed otwaroiem domy i 
rady państwa ogłoszono podpisane przez 
„ustawy zasadnicze", które ogromnie 
jazyły prawa obu izb prawodawczych. 

Hm one wpływać na powoływanie mini- 
W'Jłr< ani na ioh usuwanie; nie mogą nie za- 

6fdzić budżetu, bo jeżeli tego nie zrobią, to

oar go zatwierdzi bez ioh uchwały; nie mogą 
kontrolować trzech ministrów, mianowicie: 
spraw zagranioznyoh, wojny i marynarki; a 
gospodarka ministra dworu i dóbr państwowy oh, 
przeznaczonych na utrzymanie dworu, zupełnie 
do nioh nie należy. Administraoya państwowa 
ma prawo wydawać wszelkie „tymczasowe roz­
porządzenia", za które nie odpowiada cały ga­
binet, leoz tylko ten minister, który je  wydał, 
a odpowiada właściwie tak, że jego rozporzą­
dzenie może pozostać, bo powiedziano w § 
40-tym ustaw zasadniczyoh, że „minister naj­
później we dwa miesiąoe po zebraniu się du­
my jest obowiązany uzasadnić przed nią ko­
nieczność swego rozporządzenia, jeżeli zaś tego 
nie uczyni, to rozporządzenie przestaje istnieć". 
Ale nie powiedziano, że ono przestaje istnieć 
i wtedy także, gdy minister wystąpił z uzasa­
dnieniem, leoz nie zdołał przekonać dumy. Sło­
wem, w tyoh ustawach zasadniozyoh pełno de­
spotycznych, zamaskowanych furtek, pełno bi­
zantyńskich niedomówień.

To tsż w przeddzień otwaroia dumy ze­
brali się wieozorem „kadeoi" dla narady nad 
opublikowanemi przed dobą nstawzmi szsadni- 
ozemi. Do rozpraw wezwał p. Milukow słowa­
mi: „Najlepiej określę te ustawy, gdy powiem, 
że one potrafiły pogorszyć najgorszą konstytn- 
cyę, jaka kiedykolwiek istniała. Po prostu oszu­
kano naród". Rozprawy były gorąoe, leoz kró­
tkie; wzburzenie nie zaohęoało do oratorskioh 
popisów. P. Rodiozew zaproponoweł taką rezo- 
lucyę:

„Bezpośrednio przed otwaroiem dumy 
rząd się poważył rzucić narodowi wyzwanie. 
Nowe ustawy zasadnioze są już sankoyonowa- 
ne, przez oo odebrano przedstawicielom naro­
du możność dokonania w nioh zmian. Czyno- 
wniotwu zwróoono w oałej pełni prawo rządze­
nia, a z Dumy, w której oierpiąoy naród zło­
żył wszystkie swe nadzieje, uozyniono sługę 
biurokraoyi. Przeto stronniotwo narodowej swo­
body (tak kadeoi sami się nazywają) oświadcza, 
że ten czyn rządu uważa za pogwałoenie praw, 
danych narodowi ukazem październikowym i 
że żadne szranki, które rząd dźwignął, nie po­
wstrzymają przedstawicieli narodu od spełnie­
nia oi owiązku, który oni przyjęli na siebie 
wobec narodu".

Tę rezolueyę przyjęto jednomyślnie. Jest 
więc odrazu powód do zatargu między rządem 
a Dumą. Niepodobna przewidzieć, jakie będą 
jego następstwa, bo to w znaoznej mierze zz- 
leiy od zachowania się narodu, od ruchów re­
wolucyjnych, od postawy rządu. Wprawdzie 
w mowie tronowej oara, znanej z wczorajszego 
telegramu, powiedziano: „Ja utworzonej prze- 
semnie instytuoyi niezłomnie strzedz będę", 
ale to zapewnienie można dwojako tłómaosyó, 
bo nietylko Duma, leoz także ustawy zasadui- 
oze są instytuoyą stworzoną przez oara. Może 
więo on strzedz dumy od ozynowniotwz, a ozy- 
nowniotwa od Damy, — słowem całości tego, 
oo wykońozył w przeddzień otwaroia pierwsze­
go w Rosyi parlamentu, a oo bynajmniej nie 
jest konstytuoyą i oo z parlamentn uczyniło 
jedno na całe państwo „ziemstwo", jedną ogro­
mną radę powiatową.

W  dodatku na ozele państwa stoi mini- 
steryum niesympatyczne w Rosyi. Kierowni­
kiem jego — Goremykin, który z małego urzę­
dnika w Polsce wyrósł na dygnitarza, i już 
raz, jako minister spraw wewnętrznych, odsło­
nił wszystkie te wady, któremi się odznaozają 
ozynownioy, nasiąknięci samowolą w Polsoe.

Nie sądzimy tedy, żeby rosyjska nawa 
już nareszoie wpłynęła na spokojne wody. Bę­
dą tam raozej chwile bardzo krytyczne, może 
nawet ogromnie bnrzliwe. Będzie łamanie ostro- 
kołów, którymi samowładztwo czynownicze 
znown się otoczyło.

Wichura strejbowa.
Niemal z oałej Europy donoszą o rozsze­

rzaniu się ruchu strejkowego, który ogarnął 
Pranoyę, Belgię, Włoohy, potworzył wielkie 
ogniska w Aostryi i Hiszpanii, niemal rewolu­
cyjnym płomieniem wybuchnął w Lizbonie,

szerzy się w Hamburgu i Bremie, fermentem 
się objawia w Saksonii i Westfalii, dostał się 
za ocean Atlantycki i tam zapanował w kopal­
niach węgla. Trwa już gdzie niegdzie dwa ty­
godnie, a nigdzie nie ustaje; ma wszystkie 
znamiona epidemii: wybucha niespodziewanie, 
przeskakuje z miasta do miasta, z kraju do 
kraju. Turyński zaraził Bolonię, na jedną dobę 
ogarnął Medyolan, przeniósł się do Rzymu i 
Anoony. Witkowioki znalazł głośne echo w O- 
«trawie, Ołomuńcu, Pradze, Gleiohenbergu, 
Wiedniu, Insbruku. Hamlkirski rozszerzył się 
w jedną stronę do Westfalii, w drugą do 
Saksonii i zaraził Bremę. Zaciętość robotni­
ków wszędzie się wzmaga. Okrutnie postępują 
oni z tymi kolegami, którzy ohcą praoowaó, a 
ohoć sami cierpią niedostatek, postanowili 
trwać w strejku. W  Austryi kasy robotnicze 
ogłosiły, że w tym tygodniu będą mogły wy- 
płaoió zasiłek tylko żonatym robotnikom i to 
zaledwie po 8 koron każdemu, a pomimo tego 
oohota do strejku nie przeohodzi.

To bolesne zamieszanie wywołali ludzie, 
którzy z rozpowszechniania sooyalizmu zrobili 
sobie korzystny zawód. Do teraźniejszego strej­
ku ściśle się stosują słowa Lwa Tołstoja: „O- 
płakuję obeony stan rzeczy: ostrą walkę klas, 
zimne okrnoieństwo agitatorów, rozpacz i roz- 
namiętnienie proletaryatu, szerzenie się sooya- 
lizmn, który jest nauką nieziszozalną, okropną 
z powoda swego despotyzmu i dziwnie lekko­
myślną". Rzeozywiśoie, despotyzm i lekko­
myślność są głównemi znamionami teraźniej­
szego strejkn.

W  nim są dwa odrębne: jeden, który się 
zaozął jeszcze w kwietniu i powstał z przy­
czyn ekonomicznych, oraz drugi, wywołany 
odezwą paryską z powodu 1 maja. Ów pierw­
szy — słuszny, ozy nie,’ trudno nam zdaleka 
osądzić — ma podstawy rzeozowe, albowiem 
powstał we franonskioh kopalniaoh węgla po 
strasznej katastrofie w Courrićres i dąży do 
zmiany stosunków. Znalazł on oddźwięk w ko­
palniach niemieokich i austryaokioh, a także 
w turyńskioh przędzalniach, gdzie robotnioy 
we wrząoe’ wodzie rozszarpują kokony jedwa­
bników. Strejk drugi, który jak grzmot prze­
tacza się po Europie, powstał z nakazu jenera­
łów sooyalizmu, ludzi sytych i zadowolony oh, któ­
rzy żyją z jątrzenia. Rzecz tak się przedstawia. Te­
mu lat 16 ua sooyalistycznym zjeździe w Paryżu 
postanowiono obchodzić bezrobooiem dzień 1-szy 
maja, jako mani fes ta oyę pokojową dla udogo­
dnienia solidarności robuttików wszystkich na­
rodów. Społeozeństwa prędko się oswoiły z tą 
manifestaoyą. Więo dla zaostrzenia jej uohwa- 
lono na sooyalistyoznym zjeżdzie w Zurychu 
w r. 1893 oim, że w dzień 1 maja mają być 
„demonstraoye dla okazania silnej i niezłomnej 
woli warstw robotniezyoh przekształcenia u- 
Btroju społecznego". I  to także spowszedniało. 
Na zjeździe w Kolonii w r. 1904-tym uchwalo­
no tedy nadać demonstraoyom cechę walki z 
burźuazyą, w tym zaś roku w Paryżu pono­
wiono tę uchwałę z dodatkiem: „nie pracować 
dłużej nad godzin ośm, protestować przeciw 
używaniu wojska do utrzymania porządku w 
miastach, ogłoszonych w stanie strajkowym*.

Otóż w wykonaniu tej uchwały zaczęły 
się strejki w Paryżu, Lugdnnie, Belgii, w Ins­
bruku i Pradze. Powstały następnie z dodatko- 
wem żądaniem większej płacy w Wiedniu, 
Gleiohenbergu, Hamburgu, Bremie, w Westfa­
lii i Saksonii. Nadto ponieważ wa Włoszech 
użyto wojska do utrzymywania porządku, więc 
ogłoszono strejk w Bolonii, Medyolanie, Flo- 
rencyi, Rzymie, Azoonie i t. d. Jedne z nioh 
się kończą, wnet inne się zaczynają.

Ale tym razem przedsiębiorcy wzięli się 
wszędzie za ręoe, zaniechali wzajemnej konku­
rencji, — na wojnę odpowiedzieli wojną z sil- 
nem postanowieniem przetrwać i pokonać so- 
oyalizm. Dotyohozas walczyła tylko warstwa ro- 
botnioza, a przemysłowa zachowywała się o- 
bronnie. Teraz i ta druga stanęła do walki 
ozynnej z pierwszą. Weszliśmy więo w okres 
prawdziwej wojny między klasami. To dowód, 
że przedsiębioroy nio już nie są w stanie ustą­
pić i że sooyaliśoi przeoiągnęli strunę.

Łorespondencye.
Wiedeń 11 maja. 

(Artpkut Dra Ebenhoeha o sytuacyi politycznej. 
Opodatkowanie przyrostu wartości nieruchomości 
na rzece gminy m. Berna. Podwyższenie porto- 
ryum od listów zwykłych. Ucieczka dzierżawcy 

hotelu).
(y). Z  niemieekiego obozn katolickiego, w 

którym ostatnimi czasy zarysowały się doić 
ostre różni oe zapatrywań na sprawę reformy 
wyborozej, padł właśnie głos poważny, nawo­
łujący do zaniechania wszelkiej opozycyi prze­
ciw zasadzie, na której opiera się projekt re­
formy prawa wyborczego, gdyż opozyoya taka 
samego dzieła reformy nie powstrzyma, a po­
większy tylko trudności wewnętrzne państwa. 
Politykiem, który występuje z tego rodzzjn 
apelem i w imię patryotyzmu wzywa posłów, 
ażeby skupili się dokoła sztandaru, zatkniętego 
przez samego Monarchę i dopomogli do opar­
cia konstytucyjnego ustroju państwa na no­
wych podstawaoh, jest znany przywódzoa ka­
tolickiego oentrum, marszałek krajowy Austryi 
Górnej i poseł do Rady państwa, Dr. Eben- 
hooh.

W  artykule napisanym z prawdziwie mło- 
dzieńozym zapałem, a ogłoszonym w Frem- 
denblacie, omawia on obecną sytuację polity­
czną i pisze między innemi, że ohooiaż spra­
wa reformy wyborozej gorąozkuje umysły, o- 
bala gabinety, mąci stare przyjaźni polityczne 
i osobiste, a z drogiej strony tworzy nienatn 
ralne sojusze chwilowe, — to jednak przyszłość 
jej uważać można jako już nieodwołalnie prze 
sądzoną. Skoro bowiem Monaroha, patrzący 
daleko w przyszłość, uznał za właśoiwe posta­
wić reformę wyborczą na porządku dziennym 
i zrobić z niej wspaniały podarunek tym war­
stwom ludności, które pomimo piątej kuryi 
nie mają dziś pełni praw politycznych, to nie 
ma takiej eiły, któraby dziś tę reformę mogła 
udaremnić.

„Moja przeszłość polityczna — pisze Dr. 
Ebenhoch — ohroni mnie przed zarzutem, ja ­
kobym był demagogiem. Właśnie dlatego, że 
jestem wrogiem wszelkiej demagogii, oświad- 
ozam się za powszeohnem i równem prawem 
głosowania. Jeden z historyków rewoluoyi fran­
cuskiej zauważył, że bywają okresy, w których 
może się jeszcze w swem ręku dobrowolnie przy­
nosić ofiary, jeżeli się jednak zaniedba wyzy­
skać takiej stosownej ohwili, wówozas nastają 
straszne dni, w których ofiary te przemooą 
bywają wydzierane. Owóż nie ohoiałbym, aże­
by Ojczyzna moja dożyła tąkioh dni, a jako 
polityk konserwatywny, nie ohoę przez prze­
wlekanie spraw, które odwróoió się nie dadzą, 
pogarszać sytuacji.

Także wzgląd na W ęgry wymaga, ażeby 
stworzono w Austryi parlament, o którym mo- 
żnaby naprawdę powiedzieć, że jest parlamen­
tem narodów, zamieszkujących państwo. Cięż­
kie ozasy wymagają silnego parlamentu, a sil­
nym może być tylko parlament w oałem tego 
słowa znaczenia Indowy. Już te dwa względy 
powinny nas skłonić do przyjęcia imieniem 
narodów wspaniałego podarunku, jaki daje im 
Cesarz, w obeo zaś nieskończenie wielkiej do- 
niosłośoi samej reformy nie powinien zbyt 
wielkich trudnożoi przedstawiać kompromis 
między stronnictwami a rządem w kwestyaoh 
drugorzędnych. Niepodobna od rządu wyma 
gać, ażeby odstępował od zasadniozyoh posta­
nowień projektu, z drugiej zaś strony, jak to 
wynika z oświadczeń księoia Hohenlohego, 
rząd ustąpi wszędzie tam, gdzie bądzie to 
mógł uczynić bez poświęcenia samej zasady. 
Dla tego też wierzę w to, że obecne rokowa 
nia kompromisowe doprowadzą wkrótce do po­
myślnego rezultatu, to zaś powinno pociągnąć 
za sobą ryohłą parlamentaryzaoyę gabinetu, tak, 
że w rokowaniach z Węgrami z obu stron 
wystąpią prawdopodobni# na widownię gabi 
nety parlamentarne, oo ze stanowiska intere­
sów austryaokioh byłoby ze wszech miar po­
żądane.

Oo się zaś tyozy stanowiska jakie zajmie 
klub oentrum — końozy dr. Ebenhoch swoje

uwagi — to mam niepłonną nadzieję, że oi 
członkowie tego klubu, którzy mają w tej 
kwestyi inne poglądy niż ja, w ostatniej ohwi­
li poznają należyoie ogrom odpowiedzialności, 
jakie na nich oiężą, złożą z tyoh swoich prze­
konań ofiarę na ołtarzu ojczyzny i nie ze- 
ohoą zaoiemniać blasku, w jakim zajaśniała 
Korona, dająo zezwolenie na wniesienie proje­
ktu reformy wyborczej".

Artykuł ten dra Ebenhooha wywarł silne 
wrażenie w katoliokim obozie niemieokim.

Z Berna morawskiego donoszą, że tam­
tejsza rada gminna na wozorajszem posiedze­
nia uchwaliła opodatkować na rzecz gminy 
grunta budowlane, położone w jej obrębie, tu­
dzież zaprowadzić speoyalny podatek gminny 
od przyrostu wartośoi nieruchomości, zarówno 
z&budowanyoh jak i niezabudowanych. Poda­
tek ten wynosić ma od 10 do 30*/» zwiększe­
nia się wartoioi danej niernohomośoi, a pobie­
rany będzie wtedy, gdy dana nieruohomośó 
przechodzi w ręoe nowego właścioiela. Jeżeli 
przyrost wartośei nie wynosi więcej niż 10%, 
w takim razie gmina nie, ma prawa pobierać 
żadnego podatkn. Potrzebę zaprowadzenia ta­
kiej opłaty poruszano niejednokrotnie na pe- 
ryodyoznie odbywających się wieoach przed­
stawicieli miast, Berno zaś jest pierwszą 
gminą w Austryi, która wprowadza ją  n 
siebie.

Sfery knpieokie i przemysłowe zaniepo­
kojone są bardzo projektem podwyższenia por- 
toryum od listów zwykłych z 10 na 134 hale­
rzy. Gremium kupoów tutejszych udało się 
z zapytaniem do ministerstwa handlu, ozy istnie­
je rzeozywiśoie tak: projekt i otrzymało odpo­
wiedź potwierdzającą. Rząd prowadzi właśnie 
w tej sprawie rokowania z rządem węgierskim 
i niemieokim, a po ioh ukończeniu, zapewne 
jeseoze w ciągu tego lata zaprowadzi nowe 12 
halerzowe marki. Wedle obliozenia rządu przy­
nieść powinno to podwyższenie porta państwa 
przynajmniej 8 milionów koron rocznie, a su­

ma ta ma służyć na polepszenie płac fankeyo- 
naryuszy pooztowyoh. Gremium kupieckie 
uohwaliło założyć protest przeciw temu, 
ażeby na barki kupoów i przemysłów oów 
zwalone koszta polepszenia płao funkoyona- 
rynszy pocztowych. We Francji zniżono wła­
śnie porto w obrooie wewnętrznym * 15 na 10 
oentimów, na porządku dziennym dyskaeyi pu­
blicznej stoi projekt zaprowadzenia w między­
narodowym obrooie pooztowym jednolitej opła­
ty jednego pensa, tymozasem Anstrya idzie 
w kierunki, odwrotnym i zamiast zniżać pod­
wyższa opłaty pocztowe.

Senzacyę niemałą wywołało nagłe ulotnie­
nie się z Wiednia dzierżawoy jednego z naj­
większych hoteli tutejszych, Antoniego Riene- 
ra. Dzierżawił on od parn lat hotel „Continen­
tal" na Praterstrasse, będący własnośoię spółki 
akoyjnej i płacił czynszu rocznego 150.000 
koron. Tymi dniami właśnie płatna była pół­
roczna rata ozynszn, której Riener nie niścił. 
Przypuszozają tedy, iż niemożność zebrania tak 
znaoznej snmy jest właśoiwym powodem uoie- 
ozki. Z  drugiej strony adwokat Rienera dr. 
Deioher zapewnia, że wczoraj jeszeze był on 
w jego kanoelaryi i radził się go w niektórych 
sprawach. Riener ma dopiero 33 lat, przed kil- 
kn miesiąoami umarła mu jedyna córeczka, 
którą bardzo kochał i od tego czasu zaniedby­
wał on interes, a całe dnie praepądzał na omen- 
tarzu przy grobie ukochanego dziecka.

Ankieta łowiecka.
W  roku 1902 wniósł poseł Zardeoki w 

Sejmie projekt nowej uetawy łowieokiej, ma­
jący na oelu uchylenie tych postanowień usta­
wy, na które użala się ludność włościańska. 
W  roku 1903 Sejm uchwalił opracowany przez 
p. Żardeokiego projekt ustawy przekazać W y­
działowi krajowemu do zbadania, ten zaś po­
stanowił zwołać ankietę dla zasięgnięcia opinii 
faohowej.

Ankieta ta obradowała teraz pod prze­
wodnictwem p marszałka hr. Badeniego, a 
wzięli w niej udział posłowie sejmowi: Stani-

m m

Józef Korwin.

NA KWATERZE.
31  drogę w Bukowou wybiegło wszystko 

^ y ł ° .  Kobiety rosło, ogorzałe od wichru i 
^1^4) z opuszczonemi na oczy ohustkami; 
\j^ozęta s&łocle, rozchichotane, wesołe, w ko- 

szaryoh od potu i kurzu, w spodni- 
V Jaskrawych jak różnorodne kwiaty, za- 
S   ̂ *ńostki, spoglądająo ciekawie. Trzymając 
h W ^  Iarta°ków matek, aa płotami lab 
S^fcaoh, stały i siedziały gromadami dzieci, 

*Qi® p ł°w® i rozozochrane ioh czupryny 
:'0ae na działanie słońca, nie czuły zu- 
paląoyoh jego promieni; śmiano się 

1̂  ; J_poszturkiwano wzajemnie, gwarząc glo-
rwą i Paląoyoh jego

; * poszturkiwano ' , _ . w
^hąj**?0ł°i jak to zawsze bywa, gdy w spo 
i ■ l>e ^losoe coś niezwykłego się dzieje. Przed 
i C b  ozdobionym małym szyldem, wyobra- 

j?1 głowę oukrn, szklankę piwa i jeszcze 
OQieozny leoz zamazany przedmiot, pod 
10 słupem zakopconej, raozej do badań 

i*k do oświetlenia mogącej słu- 
ugrupowała się żydowska rodzina. 

^Rożnej zgrai zamurusanyoh bachorów, 
y > 0^*ywająoo. On, rudy, gładząc rnohem
j; / • oka*at zatłuszzzony, to brodę kolo- 
ą 1 »h0j1’ ,ona — w dułyoh pantoflach i krót- 
^^hj0 Qioy, z pod której ukazywały się bia-

pońozoohy. Ruohy ioh były na- 
a w oczach sprytnyoh swieoiła ra­

dość i ohęć zysku.
Nawet w szkole na ganku, ooienionym 

dzikiem winem, zapanował ruch niezwykły. 
Nauczycielka, fertyozna blondynka, z minką 
kokieteryjną, poczęła poprawiać fartuszek, to 
suknię, to grzywkę bujną jak męska czupryna, 
a rzuciwszy raz jeszoze okiem w sokowany za 
ławką kawałek lusterka i otworzywszy jakąś 
w pośpiechu porwaną książkę, wsunęła giowę 
w istną powódi zwisająoyoh liźoi i oparła 
się na poręozy ganka. Za nią z kuohni przy­
biegła matka, czerwona jak piwonia, z patel­
nią w jednej a piórkiem do smarowania w dru­
giej ręce, kryjąo wstydliwie za siebie jedno i 
drugie, a w głębi sieni porwana jakimś szalo­
nym bez końca śmiechem służąoa, ocierając 
spocone ozoło fartuchem, przechylała się z bo­
ku na bok, nie mogąo nad sobą zapanować. 
Z  dala słychać było milknąoy śpiew weso­
łej pieśni — i tętent koni, a na skręcie, 
wiodącej od miasteozka drogi, ukazało się 
wojsko.

Przodem jeohali oficerowie znudzeni i a- 
patyozni, za nimi dwójkami nłani, a z tyła 
konie prowadzone luzem i szereg fur zarzuco­
nych rozmaitej wielkośoi i kształtu kufer­
kami.

— Wojsko, wojsko! — podawano sobie z ust 
do ust. Baby śmiejąo się, groziły w stronę 
przejeżdżających; dziewozęta wstydliwie za­
krywały oozy rękoma, lub fartuszkami, a męż­
czyźni uchylali kapeluszy.

Żołnierze, śmiejąc się głośno, zaozepiali

kobiety.
— Kasiu! M arysiu! dziewczęta buziaka — 

padało ze wszystkioh stron.
— Tfu! Szozezaj! Bodajś spadł! — odpo­

wiadały baby.
— Widzioie Stefanowa — mówiła siwiejąca 

już ko walka do młodej sąsiadki — kara Boża 
z tern wojskiem. Nie darmo to ksiądz proboszcz 
z ambony głosił, że trzeba dziewozęta dobrze 
pilnować, nie pnszozać, ba, nawet zamykać.

— Ej, kumo — zaśmiała się odpowiadająca, 
jakby przypominając sobie jakiś epizod z wła­
snego życia. — Jak swego ucha nie widzisz, 
tak dziewozyny nie upilnujesz.

— Dalibyście też spokój z takiem gadaniem, 
ieszoze karę jaką na naszą wieś ściągnieoie. 
A  nie ma to wójt tęgiej lagi, a mocy jak sam 
starosta i nie na darmo na te lata wybrali Ja­
śka Zagrodnika.

—  Ta, nieohby ich tam wszystkioh zamro­
czyło, nim który na Bukowiecką .dziewkę 
spojrzy, ale mało to bylb nieszozęśoia rok te­
mu w Zawiłowskiej-Woli ?

— Pół wsi się za dziewozyną ujęło, siła tam 
łbów natłukli, kabatów podarli, czapek nagu- 
bili, a taki o tern huk szedł, że ludzie na od- 
puśoie więcej o tern, jak o chwale Bożej, gwa­
rzyli. Taj oóś? Chłopów pozamykali, a dziew­
ka tsż się nie odstała.

— Oj, prawda, sprawiedliwa ‘ prawda — i 
baby jakby w przewidywaniu jakiej katastro­
fy, ręoe przed siebie założywszy, skierowały 
się w stronę swoich ohałnp.

Ułani z ogorzałemi od słońoa i kurzu 
twarzami, na których świeciły im tylko nie­
spokojne oczy, a żyoie i młodość tryskać się 
zdawały, zeskakiwali z siodeł. Pobrzękując o- 
strogami, podpinali strzemiona, odsuwali na tył 
głowy tłoczące ją czaka i po kilku znikali w 
każdej ulioy. Wzdłuż drogi, ua drążkaoh i 
drzewach poprzytwierdzane były ozarne tabli­
ce, oznaczające liczbę ougu lub szwadronu, 
mieszkanie lekarza, trupy sanitetów i t. d. 
U kupoowej, młodej mazurki,- której mąż wy­
jechał do Kanady, urządzono kanoelaryę, a u 
kowala, najzamożniejszego gospodarza w całej 
wsi i we dworze rozkwaterowano ofioerów. — 
Jechali cni stępa aleją kasztanową wiodąoą do 
dworu, a minąwszy żelazną, dmżą bramę, sta­
nęli na obszernym dziedzińcu. Ze wszystkich 
stron, szozekająo głośno, nadbiegały psy, za­
glądała oiekąwa służba, a w oknach, ukryte 
za firankami, lornetowały panie. Zeskoczywszy 
z koni, otrzepywali z kurzu mundury, prosto­
wali po kilkugodzinnem utrudzeniu członki, a 
oddając konie oczekującym forysiom, weszli do 
dworu.

Na plaou, przed pooztą, zgromadziła 
się grupa ciekawych. Na wbitych w  ziemię 
palaoh pozawieszane były płaohty, zastępujące 
namiot. Na pakach, na których poukładane 
były deski, kładli żołnierze, pogwizdująo wpół 
leżąo, w pół siedząc, w płóciennyoh ubraniach, 
z przewieszonemi zamiast fartuchów ścierka­
mi, grubymi palcami niezgrabnie zlepione, o- 
gromnycł: rozmiarów trójkątne pierogi. Na

śoieroe rozścielonej na ziemi, leżała duża bryła 
oiasta, a obok na desce kartofle. Na roznieco­
nym na ziemi, obok namiotu ognisku, stały 
dwa kotły. W  jednym rosół, a w drugim wo­
da gorąoa. Ogień trzaskał, a w kotłach sły­
chać było warczenie, pokrywy dygotały, tyl­
ko od czasu do ozasu jeden z żołnierzy zanu­
rzał ogromną chochlę, a gęsta para buohała w 
górę. Nieopodal stał pastuoh gminny w dużym 
słomianym kapeluszu nasuniętym na oozy, o- 
party na kiju, przyglądał się z błogim uśmie­
chem na swej idyotyoznej twarzy. Najbliżej 
podchodził listonosz wiejski. Szloma, młody 
iydek, pozbawiony trzech palców u lewej ręki, 
z płóciennym workiem, przewieszonym przez 
ramię, rozmawiał żargonem z ohętnie popisu­
jącymi się niemczyzną żołnierzami. Tylko ko­
biety i dzieoi nie śmiały się zbliżyć.

— Patrzajoie — szeptały baby — eo za pi­
rogi, żeby tak ozłowiek tyoh wojaków nie wi­
dział, toby ta i nie pojął, oo za gęba musi do 
nioh byó.

— Matulu, dajcie mi takioh wieldżoznych 
pierogów — krzyozał rozkapryszony chłopieo 
czepiając się rękawów u koszuli matki.

— Ta eiohaj — przeklęty baohorze, wrzasnę­
ła, szturknąwszy go z całej siły — polewkę, 
będziesz jadł, a jak jeszcze powrzeszczysz, to 
oię żołnierz w tym smoluohu ugotuje.

Argument poskutkował i ohlopieo, przy­
mknąwszy oozyr skrył się pod fartnohem matki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Obszerną broszurę
TRUSKAWCU
****** im łędania Zarząd.

W pierwKym t. j. od 16 maja do 80 oaerwoa i w trisoim 
sezonie od 1 do ostatniego września r E P  B B  J W L  W C U

o 3O°|0 taniej.
reum atyzm , skaza m oczowa podagra), oty 
ł o i ć ,  choroby e e rc»w e , nerkowe; i p« c h e  

le czy  się z  nadzw yczajnym  skutkiem rzo w e , Ischias, astma, hem oroidy, kiła, c h e -
Poozątek sazonn 36-go maja. Konise zesona 80-go wrzsśnia. ro b y  kobieee I żołądkowe.

Lekarze zakładowi R adm  om Dr. EDWARD KRZYŻANOWSKI z Beozaoza % Dr. TADEUSZ PRASCHIL z# L w m  (eL Dołębis 8]
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daw  hr. Stadnicki, hr Myoielski, Oleśnicki i 
Źardeoki, włościanin a powiatu taruobrzeskie-

S[o Wojoieoh Wiązek, dyrektor krajowej szkoły 
asowej we Lwowie Ma. ozyński, ze strony 

Wydziału krajowego dr. Piłat i referent spraw 
ekonomioznyoh w Wydziale krajowym dr. Sta­
nisław Grabski, ze strony namiestnictwa Jan 
Oześowski i komisarz inspekoyi leśnej Bu 
dzińsKi.

Po wyczerpująco. dyskusyi ankieta wy­
raziła swą opinię w następujących k.erunkach:

Należy dążyć do i-mnicjszenia minimum 
posiadanego obsztru gruntowego, koniecznego 
dla samoistnego wykonywania polowania, a 
mianowicie dla gruntów rolnych zmniejszy 6 do 
60 hektarów, tj. do przestrzeni, stanowiącej 
najwytsz" włośó rentową. "Dla lasów i połonin 
pozostawić dotychczasowy obszar 115 hektarów.

Gminy mają mieó prawo wogóle niewy- 
dzierżawi nia prawa polowania, podczas gdy 
dotychozas istnieje przymus wydzierśaw.ania.

Wydzierżawianie prawa polowania ma 
byó poruozone Wydziałom powiatowym w za- 
łtępsr..r » gmin.

Dalej oświadczyła się ankieta za znieaie- 
ni»m bezwzględnej ochrony, jaka dziś obowią­
zuje dla łan i kóz i za dozwolen.em strzelania 
ich w ciąga dwóuh iniedięoy.

Należy dalej przyznać nprawn enie do sa­
moistnego wykonywania prawa polowania na 
ogrodzonych sadaoh i ugrudaoL właśoioielom 
tych sadów i ogrodów. W  sprawach iyoząoyoh 
si j redukoyi zwierzyny m vą mieó władze po- 
lityozne obowiązek zasięgania zdania prócz 
Towarzystwa myśliwskiego, także od Towa­
rzystw rolniozyoh.

Należy ograniczyć prawo zabij'ania przei 
aprawr onego do polowań: a psów, włóoząoyoh 
się po polach i lasacL, do tyoh wypadków, gdy 
psy włóczą się „samopau" w odległośoi prze- 
■zło 300 m. od zabudowań.

Dz'eriawoa polowania ma byó odpowie­
dzialny za szkody wyrządzone nietylko prect 
fowoę, leoz równ;ez i przez szkodliwą zwierzy­
nę. 7prawniony ma być jednak do żądania 
zwrotn wynagrodzenia, wypłaoonego za szkody 
wyrządzone za szkodliwą zwierzynę od wła- 
ioioiela lab dzierżawcy polowania ' r lasach, 
a których zwierzyna ta wyszła.

W przyszłości m i szkodę wyrządzoną 
•twierdzić natyohmiast wójt z dwoma repre­

zentantami stron. Jeśli na scenę wójta strony 
się nie godzą, może poszkodowany do 80 dni 
wnieśó skargę o wynagrodzenie do starostwa, 
jak to dzisiejsza ustawa przepisu e. Koszta po­
nosić ma strona ikariąoa tylko w razie zupeł­
nego odrzuoer a skargi.

Wreszcie oświadczyła nę anzieta za po­
stanowieniem, żeby uprawniony do wykony­
wania prawa polowania odpowiadał za szkody, 
zrobione prrez łowną zwierzynę na grnnoie 
w polaon, — a nie jak dotyohoz&s jest, za 
szkody w niezebranyoh plonaoh.

Akademia umiejętności.
Krików 12 ma-a.

Dzisiaj w południe odbyło się doroczne 
uroczyste posiedzenie Akademii Umiejętnośoi. 
Na trybunie najął miejnoe protektor-zastępoa 
JE. dr. Jnlian Dunajewski, obok niego prezes 
JE. Stanisław Łr Tarnowski, jensralny sekre­
tarz prof. dr. Bolesław Ulancwski i tegoroczny 
prelegent prof. dr. Stan isław Smolka. Na około 
estrady zasiedli na fotelach członkowie Akade­
mii tak miejscowi, jak przybyli ze Lwowa, 
naprzeciw estrady w pierwszym rzędzie zapro­
szeni dostojnicy i naoselnioy władz, a dalej 
pnbliozność i panie.

Posiedzenie zagaił protektor-za-tępca JE. 
dr. Jnlian Dunajewski, poozem przemawiał 
prezes JE. Star isław hr. 1 arnowski.

Z  kolei sekretarz generalny prof. dr. Ula- 
nowski złoży/ sprawozdań/u a ozynnośoi Aka­
demii w roku ubiegłym. Na wstępie poświęoił 
żałobne wspomnienie zmarłym oz», ukom Aka­
demii: Tomkowi, Bawozyńskiemn, Karlińskie- 
mu, Curie, Romanowi Filaiowi i Kalinie, po­
ozem zaznaozył najważniejsze momenta z dzia­
łalności i rozwoju Akademii w roku ubiegłym. 
Z ruoiin wydawniozego podaje drukowane 
3Drawozdan’ e sekretarza naBtępujące szczegóły:

Na mooy uchwały Walnego zgromadzenia 
ozłonkó -  Akademii, U ,r-ąd wydal ze wzglę­
du na jubileusz M.kołaja Beja dwie publika- 
oye, niezależnie od tyoh, które przekazane zo­
stały pojedynozym ydniałom lub Komisyom. 
„Zwieroiadło* B r a zostało przedrukowane jak 
najśoiślej wedle wydania a rokn 1567 pod kie­
runkiem pp. Czubka i Łosi*. Wspaniałe i ko­
sztowne co wydawnictwo dlatego tylko mo­
gło się ukazać, że z jedrej strony dr karnia 
Uniwersytecka roboty dokonała za częściowy 
jedynie zwrot wyłcżonyoh kosztów, a że z 
drogiej zasłużona firma „Gebethner i W olff1- 
w Warszawie zakupiła za znaczną kwotę 300 
egzemplarzy tej pt hlikaoyi i rozsprzedaż na 
swój wzięła raohunek.

Drągiem, pod względem typograficznym 
na uwagę zasługująoem wydawnictwem, iest 
„Modlitewnik dla kobiet z w. X Y I“ , wydany 
przez p. Stanisława Pt&szyokngo.

Nadto Zarząd ogłos'1 w opraoowaniu bi­
bliotekarza Akademii prof. Czubka „Katalog 
rękopisów Akademii Umiejętności w Krtkc- 
wie*\ przez oo korzystanie z bogatych zbiorów 
rękopiśmiennych Akademii znacznie zostało a- 
łatwione. W  najbliższym ozasie u k a i» się wy­
czerpujący „Katalog wydawniotw Akademii i 
prac w nuth pomieszczonych*. Boboty wstępne 
do tej publikaoyi, * pewnością bardzo użyte­
cznej, są już w toku.

Komitet redakcyjny „Enoyklopedyi pol- 
sk iej* odbył w rokn ubiegłym szereg posie­
dzeń. pośwęoony oh dwom "prawom, t. j . : 1) 
ułożenia programu szczegółowego dlu oałego 
dzieła — ora.s % porozumieniu się z współpra­
cownikami, ttoryeh zaproszono do napnania 
artykułów składają^yoh Enoyklopedyę. Co do 
pierwszego uobwalouo, iż Enoyklopedya — 
mająca objąć całość kultu-y polskiej w jej 
historycznym rozwoju, powinni*, się składać r 
artykułów systematycznie ugrupowanych tak, 
»oy każdy dział kabury tworzył w opraoowa­
niu samodzielną całość. Podzielono przeto oa- 
’ y przedmiot na X IX  działów, t. j . : Geografia 
Ssyoei , Antropologia, Język , Archeologia, 

'cozątki knltnry ałow.ański“j, Historya polity- 
ozDa, Geografa historyczna, Statystyka, Sto- 
sun i gospodaroze. Ustrój prawny i Bpołeozny, 
Kościół, \t, kolniotwo, środki oświaty po za 
szkołą, D oyozaj, *Yojiko i wojna, Historyczne 
nauki pomconore, Sztuka i muzy aa, Literatu­
ra mękna, Literatur* naukowa. Następnie zwró­
cono się dc 'peoyalis"ów bądi to z pomiędzy 
członków Komitetu, ł-ądi to z po za niego z 
prośbą o wypraoowanie szozegółowyoh progra­

mów dla każdego z tyoh działów, Na odsta- 
wie ioL referatów opracował następnie Komi­
tet szozegółowy program dla oałego dzieła 
(m&jąoego objąć 600 ark iruka), wyznaozająo 
zarazem, ile arkuszy druku należy przeznaczyć 
u a opracowań’ 3 każdego z dz iłów, oraz na ja ­
kie i na jak obszerne speoyalne artykuły nale­
ży go pocjłiel-J. Rezultatem tyoh prao Komi­
tetu jest „Program", ogłoszony drukiem w pa­
ździerniku ubiegłego roku.

Obmyśliwszy w ten sposób szozegółowy 
program całości, przystąpił następnie Komitet 
do narad nad kwestyą obmyślenia i zaprosze­
nia współpracowników dla Enoyklopedyi. Trzy­
mał się przutem Komitet aasady, aby dla ka­
żdego artykułu wynaleźć i zaprosić tego z u- 
czuayoh, który w danej kwestyi jest naj­
większym speoyalistą, tak, że ilośó zaproszo­
nych do Enoyklopedyi współpracowników obei- 
mnje około 150 antorów. Poozem ułożył Ko­
mitet wskazówki, jakioh się współpracownicy 
powinni trzymać dla os:ągnięcia możliwie jak 
największej jednośoi całego aziiła. Przy do­
bierania współpracowników uwzględniono uczo­
nych polskioh ze wszystkich ziem polskioh, oo 
sprawiło, że wypadki z końoa ubiegłego (1906) 
roku utrudniły i opóźniły przeprowadzenie
0 itateoznego p -ozum jD1 się z wielu z po­
między zaproszonych współpracowników. W  ka­
żdym razie obecnie (kouieo marca) prawie oo 
do wszystkich artykułów, mającyc_ składać 
Enoykiopedyę, zdołano jnż pozyskać współpra­
cowników i zawrzeć z mmi omowy o n&pisanit 
powierzonych im prao. W  oiągu aaibl L yoh 
miesięoy li ta współpracowników będzie osta- 
teoznie skompletowaną i jest nadzieja, że z po­
czątkiem rokn 1908 będzie można przystąpić 
do wydawnictwa Enoyklopedyi.

Następnie prof. dr. Stanisław S m o l k a  
wygłosił odczyt p. t. „Młodość Lubeokiego", 
przyjęty oklask? mi.

Sekretarz jeneralny ogłosił nazwisko no­
wego ozynuego ozłonka krajowego na wydziale 
filologicznym prof. dra Józefa Kallenbacha.

Również jeneralny sekretarz ogłosił, że 
nagrody z tnudaoyi' Barczewskiego przyznano: 
1) za naPepsze dzieło historyozne „SzLioe z 
XX-go wieku* prof. Drowi Tadeuszów W ojcie­
chowski 'mu we Lwowie; 2) za najlepsze dzieło 
malarskie „Cykl 10 stndyów krajobrazowych* 
artyśoie-malarzowi i poecie Stanisławowi W y­
spiański oma w Krakowie; 3) Nagrodę 2000 ko­
ron z funiaoyi bł. p. Waraohauira, przyznano 
Drowi Sokołowbł emu z Warszawy zz Il-to- 
mowe dzieło o ohorooaoh wewnętrznyoh.

Motywa przyznania nagród z fnndaoyi 
Barozewskiego za najlepsze dzieło historyozne
1 malarskie są następujące:

1. Za pracę historyczną.
W  przeszłym rokn 19 maja 1905 Akade­

mia przyznała nagrodę Barczewskiego za dzie­
ło historyozne monografii p. Tretiaka o Juliu­
sza Słowank m, zastrzegając dzieła p. Wojoie- 
onowskiego p. t .: „Szkic* z X I  wieku" prawo 
ubiegania się o tę nagrodę w roku bieżąoym. 
Wet’ ;ug brzmi Bnia § 6 obowiązującej w przed­
miocie tyoh nagród ordynnoyi (Bocznik Aka­
demii 1386, str b6), „dzieło przekazane do 
uwzględnienia w rokn następnym* ma bezwa­
runkowo otrzymać zastrzeżoną nagrodę, „jeśli 
się nie pojawi wówoza dzieło przewyższające 
je wartością".

Komitet powołany do przedstaw lenia Aka­
demii wniosk w na rok bieżąoy rozpatrywał 
się skrzętnie na kilkn posiedzeniach w produ- 
koyi literackiej polskiej za rok 1906 i orzede- 
wszystkiem wziął pod uwagę następujące dzie­
ła, kuóre poniżej :ostają wymienione.

Monografio p. Tokarza: „Ostatnie lata 
Hugona Kołłątaja*, otrzyma/a jnż w r. 1906 
nagrodę im. Niemoewioza, przeto - myśl stale 
przestrzeganej nasady od współubiegar;a się 
o nagrodę Barozewskiegr została usunięta.

Dzieło ziędza prałata Chotkowskiego: 
„Historya polityczna aawuyoh klasztorów pa- 
nieńakioh w Galioyi(J773— 1848)“ jest owooem 
snmiennyoh i mozolnych po snkiwań arohiwal- 
nyuh. Książka ta jest niewątpliwie jedną na 
razie ogłoszoną części* i równooześnie zapowie­
dzią całkowita’ hictoryi kośoiołf katolickiego 
w Galioy i za rządów anetryaokloh.

Studynn. p. Fr. Ba wity Gawrońskiego p. 
t . : „Bohdan Chmielnicki do elekoyi Jana Ka­
zimierza* jest i i ter eg .,ąoyn przyczynkiem do 
historyi polskiej w X V II stul., opartym na 
gruntownej znajomośoi źródeł i literatury ro- 
syjskiej.

Obszerna praca p. rizenyjław . Dąbkow- 
skiego: „Bęk< emstwo w prawic polskiem śre- 
dniowieoznem zasłngnje na szozególne wyró­
żnienie, raz, że autor wkroczył w dziedzinę 
tak mało nprawiarą prywatnego prawa polskie­
go. powtóre, że a wielką pilnością opraoował 
głownie na podstawie zapisków i aktów sądo­
wych ważną i do ujęoia naukowego niełatwą 
matytuoyę prawn..

W  ubiegłym rokn ukazała się wreszcie 
ostatnia ozęśó 8-tomowego dzieła p. Aleksandra 
Kranshnrs p. t.: „Towarzystwo Warszawskie 
Frzyjaoiół nauk 1800—1832“ . Dzieło to, zwła- 
szoza ze względu na niazmierną obfitość suro­
wego materyału, o trwał, i niemałej wartości, 
nznać należy bezwątpienią za jeden z najpo­
żyteczniejszych przyozynkOw do dziejów naszej 
nmysłowośoi X I X  w., jrk ■ w ostatnich latach 
się pojawiły- Ponieważ jednak żadne z wyli­
czonych dzieł nie dało Komitetowi podstawy do 
zastanowienia się nad pytar’em, czy ki óre z nich, 
jako przei ryższające wartością k iążkę p. W oj­
ciechowskiego, mogłoby się w bieżąoym roku 
ubiegać o nagredą Barozewskiego, przeto Ko­
mitet w myśl przeszłorooznej uohwały pełnego 
zgromadzenia Akademii, stawia obecnii~ wnio­
sek, ażeby nagroda Barczewskiego prryznaną 
zostaia „Szkicom z XJ w ielu" prof. W ojcie­
chowskiego.

Zarazem jednak Komitet ma sobie za obo­
wiązek stwierdzi.', -e  nic przedstawiłby Aka­
demii innego wniosku, gdyby dzieło p. W oj- 
oieohowsk:ego było wyszło z  o ubiegłego 
rokn; tegoroczny bowiem skład Komitatn od­
mienny jest od pr*es*łorocznego. Pooznwa się 
zaś tem więcej do tego obowiązku, im bardziej 
członkowie Komitetu nwużają za konieczne za- 
znaozyĆ, że głosując jeanomyślrhe za przyzna­
niem nagrody tema dziełu, nie godzą <,ią by­
najmniej na wszystkie rezultaty cenny oh a mi­
sternych dociekań zasłużonego autora. Wyzna­
nie te konieczne zwłaszoza wobec octatniej 
książki p. Wojciechowskiego, niech oędKie uwa­
żane jako tem wyraźniejszy hołd, należauy się 
odrębnym, -sawsze tak orygin dr  ̂ indywidual­
nością nuoeohowanym właśoi" ośoiom badań te­
go autora, którym nigdy nie można odmówić 
szozerego — bez przesady — podziwu, ohooiaż 
ozęarokroó czytelnik utwierdź' się nawet w

zdaniu przeoiwnem. Obok intuioyi bowiem, w 
której nikt z historyków naszych p. W ojcie­
chowskiemu nie dorównał, obok zdumiewającej 
pomysłowe *oi w interpretaoyi świadectw źró­
dłowych i misternej oh koinbinaoyi, równie 
wybitną, rnamienną oeohą jego badań jest śoi- 
słość i sumienność. Budująo niezwykle śmiałe 
hipotezy, dzieli się z czytelnikiem rozliozn«mi 
wątpliwościami, które mu samemu nasuwały 
się przy wznoszenia tyoh misternych konstra- 
koyi, gdzie nieraz usunięcie jednego szozegółn 
grozi ruiną całemu gmaoLowi. W  ten «aś spo­
sób daje sam w ręce czytelnika broń pizeoiw 
sobie, do krytyki swoich własnych pomysłów. 
Tak zal, ozy krytyczny czytelnik uzna słu­
szność wywodów antora, czy taż przechyli się 
na stronę wątpliwości, przez samego antora 
przytoczonych, zawsze nanosy się bardzo wie­
le, więcej zazwyczaj, niżli mógł się spodziewać, 
biorąc książkę do ręki. W  tem trwała i nie­
spożyta wartość wszystkioh dociekań p. ‘Woj­
ciechowskiego ; choćby rnnął niejeden ioh re­
zultat {postulat, według terminologii antora), 
wartość pozostań; > nienaruszona.

2. Za dcitlo malarshit.
W  oiągn narad nad produkoyą artysty­

czną polską w r. 1906, Komitet stwierdzi! prze- 
dewszystkiem, że była ona wydatniejszą, niż 
w rokn pt przednia i że miała też w pewnej 
mierze wyższą artystyuzną wartość. Chociaż 
nie miał on pr >wa przedstawić do nagrody ża­
dnego dzieła architektonicznego, rzeźbiarskiego, 
ani rytowniozego, w ślad przeoież za uchwałą 
z lat poprzednioh postanowił w roku minionym 
znowu ioh w sprawoidanin a w* —1 nie pomiąć.

Dzieła architektoniczne Krakowa rokn 
1906 nie stały znów niestety na wysokości na- 
WBt słabszych nowszych budowli zagranioznyoh. 
Odznauzało je silne gonienie za efektem, brak 
prostoty, banalność, a zwłaszcza dziwne po- 
minięoie motywów swojskioh w dawnyoh sty­
lach, z któryoh w Kranówie zwłaszcza tak ob- 
fioie ozerpao można. W obco tego Komitet z ża­
lem nie mógł wyróżnić pochlebną wsmianką 
ii Inego z tyoh architektonicznych otworów.

Pr eoiwnie miała się rzeoz z rzeźbą i zry- 
towniotwem. W  dziedzinie plastyki wybijały 
się znown na pierwszy pl. n niepospolite dzie­
ła prof. Laszozki. Dwie głowy „Dzi-wozęoia" 
i r Kobiety* odznaczały się głęboką prawdą i 
odczuciem duszy wdzięcznych modelów, oraz 
pełną wysokiego smaku, wyborni, techniką; 
ncwośoią były u tego artysty w miniony.r rokn 
świetna, pełne charakteru i siły wyrazu „Maski*, 
zwłaszcza dwie męskiw (Dr. rudzewski =go 
i p. Beymonta), oraz tragiczna w wyrazie „Ma­
ska kobieoa* (p. Wysookiej). Rzeźby p. Jana 
Szosepkuwsk.ego, znown podobnie jak w rokn 
nbiegłym, odznaozały się świeżością i bezpo­
średnią szczerości i, a postać „Siedi ącej damy* 
miała wraz z bardzo dobrem „Popiersiem1", 
wiele wdzięku i prawdy, Bzeźbę monumental­
ną reprezentowały dodatnio silne, a na franon- 
skioh najlepszych wzoraoh oparte „Karyaty- 
dy* p. Szymanowskiego; świetni zaś znowu 
wzory franonskie, idąoe wprostt lin. od wiel­
kiego Barye, przywodziło na pamięć pełne 
SBozerej obserwaoyi i prawie bezlitosnej pra­
wdy dzieło p. Lud “ ika Pusze4* : „Śnreró z kró­
likiem*.

W  dziedzinie grafiki polskiej Komitet 
podniósł z żalem stan jej wogóle dosyó niski, 
a zwłaszoza brani znaozne w rysunku. Wybija 
nię świetnie w tej mierze u nas, od lat jnż 
kilku, coraz to więcej na pierwszy plan p. Pan­
kiewicz ze swemi niekiedy wprost niezrówna- 
nemi akwafortami, o snbtelnośoi oałkiem nie­
zwykłej. Wśród utworów z tej dsieaziny, wy­
stawionych w Krakowie w ciągu r. 1905, wy­
mienić należy szozerze zaobserwowane i do- 
bri w rysunku akwaforty p. Stankiewi- 
ozówny.

W  zakresie malarskim, który jest głó- 
wnem polem obrad Komitetu, nwznaozył on 
przed&wszystkiem bardzo poważnie wzrastając® 
ze względu na wartość, prodn’ oy- w dwóc' 
ZT~>zszoza di iedzinaoh: krajobrazu i portretu 
Na ozele kilka wybornych portretów z r. 1906 
stał znown p-»łen siły, duoL i głębokiej poe­
z j i  portret własny Jacka Malczewskiego, oraz 
bardzo bliski dziedzinie^ portretu tiyptyk pod 
tytułem „Konoert*, owiany znaną artysty wy­
obraźnią, a odzna-szająoy się jen u tak właści­
wą plastyką. Zu Mi ozewskim szły oał':iem 
odrębne w technice, ale w swoim rodzą;u bar­
dzo dobre portrety prof. Mehoffera, zwłaszcza 
„Mężozyzny w kontnszu*. Dr lej wymienić na­
leży siibteln e odczute i równie subtelnie od­
dane dzieła p. W ojoi-cha Weissa, jak portret 
„Cellidty*, oraz „Portret przy lampie* o wy­
bornie traktowanem oświotlei. 'u , następnie 
wdzięc-,ną „Bnsinkę" pr&f. Akaentowioza i 
„Portret prezydenta Frieileina", wreszcie por­
trety Dr. Dnnina i prof- Zćzisohowskiego przez 
p. Krzeszą, którego wszechstronność tematów, 
oraz wielką płodność Komitet z prawdziwem 
podniósł uznaniem. Na najpierwszy plan je ­
dnak w dziedzinie pertretn wybi.aty się zno- 
wa w rokn minionym niepospc lito dzieła p. 
Olgi Boznańskiej. Dwa zwłaszo: i z pośród nich 
spooyalnie najęły uwagę Komitetu. „Fort.et 
p Sottlieba młodszego* odznaozał się wybor­
ną i silną oharakterystyką wybitnych rysów, 
oraz wyrazistością nader oryginalną oozn, a 
wszystko razem owiane ową gorącą mgłą atmo­
sferyczną, będąoą jnż w pewnej mierze manie­
rą artystki, ale nia pozbawioną coraz to no­
wych snbtelnośoi. Ale wyższym jeszcze był 
„JTJrt^et damy* siedzącej, o szczerym uroku 
szlaohetnej kobiecej svlvetki, znowu w mgle 
niby tonąoej, a w której przecież  ̂wśród te- 
ohiJki plamami, głębokie poozuoie rysunku 
jest oałkiam widocznr

Szlachetność i spokój uka&du, głęboka cha­
rakterystyka twarzy, żywych ozarryoh oczu, 
świetnie oddane ręoe o d"sl.retne ślizgający oh 
się na nich refleksach świetlnych, świadczyły, 
że artystka dała nam znewu w r. 1906 dzieło 
niepospolitej wartośoi.. Mimo wyraźnego wpły­
wu oortretów zmarłego niedawno Cs iiere’a, 
ontzała się przeoież p. Boznańska w tym „Por­
trecie kobiecym* znów samodzielną, kroczącą 
oiągle naprzód w swej ooraz to lepszej arty- 
styoznej prodnkoyi.

Malarstwo rodzaj »we skąpiej niż zwykle 
przedstawiało aię w roku minionym. Na jzclc 
niezawodnie tn stały typv iii" p. Sichul­
skiego, pełne aż: nazbyt silnej oharakterystyki, 
ale i w-elkiej prawdy zarazem, sceny huonlskie 
p. Maszkowskiego, oraz dobrze skomponowany 
„Czarny sztandar" p. Firszenberga.

I portret jedna k i maiaretwo Indowe prze­
wyższała niezawodnie w r. 1906 prodnuoya 

| w dziedzinie krajobrazu Sąkoła pp. Fałata,
I Wyozółkowsk-cgo i Stanisławskiego wydała 
jwk poważny szereg nozniów, którzy ooraz to

pięknie , zaznaczają się w tworzenia artysty- 
oznem lat oitatnicb. Wszyscy, a każdy z od­
rębną włauną iudywidualnośoią, odznaozają się 
w swyob utworauh wielką szozerośuią, prawdą 
i prostotą w odczuoia i oddania przyrody. Na 
ioh czele wymienia Komitet w r. 1906 wdzię- 
ozne, pełne żyoia i światło obrazy p. Kamo- 
okiego p. t. „Bzy* i „Kościół wiejski*, ooraz 
to lepsze tatrzańskie widoki p. Filipkiewicza, 
oraz p, Szozyglińskiego „Motyw z Krakowa" i 
„Strumyk w lesie*. Do bliskiej tym obrazom 
kategoryi należały w roku minionym utwory 
krajobrazowe pp. Stanisława Czajkowskiego, 
Dąbrowy, Fabijański6go („Wawel o zachudzi 
Jakimowicza, Prooajłowiozs, Trojanowskiego i 
Uziembły, oraz pań Byohter-Janowskinj i Ma­
ryi Wodzińskiej. Prof. Julian Fałat dał znowu 
w oiągu r. 1906 kilka silnych w koloryoie, a 
głęooko odczutyon krajobrazów, z pomiędzy 
których wyróżniały się zwłaszcza „W  parku", 
„Wiosna* i „Aroo*. Krajobrazy prof. Stani­
sławskiego, czy drobniutkie rożna’’ arami, czy 
riadziej większe, odznaozały się jak zawsze 
głęboką poezyą, świetnem traktowaniem świa­
teł. oraz subtelną tonaoyą najdelikatniejszych 
efektów natury; na czele jego produkoyi w r. 
1906 stały be*sprzeuznie dwa krajobrazy n wia­
trakami, oraz pełen głębokiego nastreju „Ba- 
n.»k w.lgctny“ , w którym artysta znowu do­
wiódł nader delikatnie swego uwielbienia dla 
nieśmiertelnych dzieł Corotc. Zupełnie nne 
były, pełne grozy i pustki, tatrzańdkie kraj- 
obrazy prof Wyczółkowskiego; znaczna ioh 
ilośó, a mimo jednoat&jnośoi tematu wielka 
rozma-oćć, działały wprost zdumiewająco; na­
der subtelne w traktowaniu „M gły" i oj.ary 
tatrzańskie, oraz kanrmiste dzikie widoki Czar­
nego Stawu odznacz?,ły się prawdziwie nie- 
kwykłem odczuciem groźnej górskiej pizyrody 
i jej głębcMoh efektów i można powiedzieć, 
że dawały po raz pierwszy wyobrażenie, jakie 
skarby wrażeń i motywów czekaj | jeszcze ar­
tystów w Zakopanem.

Mc pomimo wszystkich wysozioh zalet 
wymienionych utworów, Komitet uznał, iż no- 
wośoią swą, subtelnością, wszechstronnością 
w traktowaniu efektów świetlnych, oraz wy­
jątkowo głęboką poezyą odznaczało się w samym 
początku r. 1906 wystawionych dziesięć „Stn­
dyów pejzażowyoh* p. Stanisława Wyspiań­
skiego. Temat nieiedwie jeden i ten sam, 
dziesięć razy powtórzony, a ani razn tak 
samo, sprawi ająoy wrażenie za każdym ra­
zem odmienne, a zarazem równie głębokie: 
w głębi kopieo Kośoiusski, między nim a 
pierwszym planem biegnący środkiem tor ko- 
lajowj z dołami i połam, po obu bokach, po- 
r ” mku tylko odmienne i inne pory dnia: je­
sień c tonach żółtawo-rudyoh, wiosna o ledwo 
zjawiająoej się bladej zieleni na drzewach i na 
mokrej ziemi, z-fłaszoza zaś śniegiem oaryta 
pola, to w chwili silnego mrozu, to w chwili 
błotnistego roztopu, albo we mgłą spowite. 
W  tyoh zimowyc kraiubrazaoh uwłaszcza do­
wiódł artysta prawdziwie silnego poczucia i 
odiama wszelkiego rodzaju efei ow świetl­
nych w jednym i tym samym temacie. W y­
jątkowo głębokie odczucie zjanisk przyrody, 
z wielką prostotą i siłą, a orzytsm z subtel­
nością niekiedy wprost zadziwiającą oddane, 
odznaozały te niepospolite dzieła. Całkiem óo- 
ekenałen one nie są, plany pierwsze są w 
nich niema) stale nadto pobiegnie wobec pla­
nów dalszych traktowane, ale szeroka skala 
tyoh utworów, oraz do największyol granic 
delikatności dochodząca, subtelność w trakto­
wania efektów śwatła, przypominająca nieraz

Jwwiewne krajobrazy Clanae-Moneta. wysuwa- 
y to dzieła p. Wyspiańskiego w produkcyi 

krajobrazowej r. 1906, z pośród wszystkich 
wyżej wymienionych p, ijuaiów, na plan pierw­
szy. Komitet też, zastrzegając ewentuaime na 
rok przyszły prawo do ubieganie się o nagro­
dę „Portretowi kobiecemu* p. Olgi Boznań- 
skiej, poleca Walnemu Zgromadzeniu Akade­
mii do nagrody za rok 1906 „Cykl 10 stu- 
dyów krajobrazowych* p. Stanisława Wyspiań­
skiego.

Posiedzenie zakońoiyło się o godz. l ł/t 
w południe.

W;ypadki w iiosyi.
Petersburg. Dziennik Nasza Zyźti donosi, 

że projekt adresu do tronu, rozpatrywany obb- 
orie w komisy i stronnictwa „Kadetów*, domaga 
się amnestyi, gwaranoyi oby watelskioh i poli- 
tyoznyon, womoioi dla wszystkioh obywatbli i 
zwalenia muru, oddz:elającego dzisiaj monarchę 
od Dumy. Pismo wspomniane zwraca uwagę, 
że mowa tronowa nic nia wspomina o rządzie 
— i słusznie, gdyż obecnie niema rządu, tylko 
osoby na posadach, ozebująoe na pojawienie się 
rządu z łona reprezentacyi.

Organ stronnictwa konstytuoyjno-demo- 
kratyoznego, dziennik Miecz, homentujao one- 
gdąjsze zastrzeżenie większośoi posłów oo do 
dalszego używania wyrazu „samowładoa*, 
oświadcza, iż zostałc ono uwieńczone powodze­
niem Natomiast rząd nie uczynił żadnego 
kroku, ażeby poayskać ala siebie opinię publi­
czną, chuoiaź w dniu tak uroczystym najmniej­
szy objaw życzliwości byłby wywołał zadowo­
lenie. Rząc wykazał, że posiada ? pełnym 
stopniu i.aołnośó niewyzyskiwania sytuaoyi i 
chwili Mowa tronowa wprawdzie z wielką 
sctakij wymija rzeczy drażliwe, w istocie je ­
dnak rząd chwieje się na drodze pomiędzy 
fantastyozną obawą przed „Czerwonymi*, a u- 
topijnemi nadziejami na temet „Caarnyoh* i 
stoi w miejscu, podczas gdy naokoło wszystko 
naprzód idzie. Nie widać u rządu żadnego 
planu.

Do „Taurydzaiego pałacu* posłowie prze­
jeżdżali obok więzienia., z którego okienek po­
witano ich życzeniami i żądaniami. 'Wczoraj 
okienka te powinnyby były być opróżnione, 
jeśliby rząd un ał rozumieć chwile, jednakże 
właśnie wczoraj były one tak gęsto obsadzone, 
jak nigdy dotąd. Włród ludu, zgromadzonego 
przbd pałacem w olbrzymich masach krążyło 
tylko jedno słowo, pmemilozane w mowie tro­
nowej. Bez względu na politykę i formalności, 
sfeiy kierująoe powinny natyohmiast uozjnić 
ooś w tym kierunkn.

Jednogłośny wybór Mnromoowa na pre­
zydenta Damy Biecz wita, jako gwaranoyę zgo 
dy w Dum le. Mnromoow wykazał siłę i spo­
kój, a siowa jego o potrzebie poszanowania 
praw monarohy konstytucyjnego wywołały ze 
strony posłów, 1 tórzy w „Zimowym pałacu" 
milczeli, żywe oklaski nod adresem konstytu- 
oyjaego monarchy. Słowa Muromcowa zawie­
rały przyrzeczenie, ale też i warunek jego 
spełnienia. Po jego słowach oała Bosyi* sarka 
klnoza do spełnienia zadań w sali Dumy.

Petersburg. Prezydent Damy Murom* 
oew był wczoraj w Peterhofle u oar* na *o*
dyencyi.

Frakoya kadetów odbyła posiedzenie ce­
lem wysłuchania sprawozdania Muromoewft 
z przyjęli* u ocjra.

Według stenografioznegr sprawozdam*! 
oświadczył Mnromoew w onegdajszej swej moj 
vio w Dumie, że Duma będzie praoowała 
podstawie poszanowania prerogatyw konstytu* 
oy inego monarchy i na gruncie zupełnego 
rzcozywistnienia reprezentacyi ludó’™ , a me "  
je k poprzednio doniesiono — na gruncie 
pełnego odnowienia rządn.

Petersburg. W łonie „Związku 80-go p* 
iiziernika*, ;tóry podo»as wyborów poniósł 
zupełną klęskę, odbywa się zmiana kierunku 
na lewo. Rezoluoyę o wysłanie do oara depo' 
taoyi z żądaniem rewizji ustaw zasadniozy0̂  
comitet centralny przyjął wszystkimi głos®1® 

przeciw dwom. W  sprawie arug/oj rezolaoy1* 
domagającej się parlamentarnego riądu, zdań'* 
są podzielone.

Petersburg. Po nabożeństwie, celebro**' 
nem przez metropolitę, odbyło się wozore; r  
twaroie zreorganizowanej Bady państwa. Pr®! 
zydemt hr. Solski wygłosił mowę, w której 
przedstawił jako zadanie każdegc obywatei 
współdziałanie w uzdrowieniu ciężkich ci«f' 
pień ojozyzny. Zadanie to spsda także na zrr 
organizowaną Radę państw*, która dotąd by1* 
najbliższym doradzcą rosyjskich władzoóu 1 
wi»i-nyi- wykonawcą ioh idei. Przez dodam® 
wybieralnych członków, wchodzi Bada pflć 
stwa w nujśojslejszą atyoannśó z ludnością, °° 
dodaje jej nowej siły. Jakkolwiek utworzan1® 
Dumy Imienia kompetenoyę Bady państw*’ 
zostaje jej jednakowoż, zabezpieczoi jnaczuf 
udział w praoy. Mówca zaznaozył dalej, *® 
Bada państwa ma się dalej starać o doprow*' 
dbsnie do harmonii nowych podstaw Bosyi *® 
staremi i z warunkami zdrowego rozwoju.

Po odczytania przysięgi posiedzenie **' 
mknięto.

Petersburg. O otwarcia Tumy podają dfcie°' 
niki następojąoe aw itjó ly : O god ’rie 2-giej PŁ
południu pojawił się w Dumie, cnór śpiewak^ 
w czerwonyoh kaftanaoh, o bramować ych ało ve&! 
sa nimi weaz/o najwyższa duchowieństwo z metr0' 
politami Moskwy, Kijor i. i -Petersburga na czel®' 
Na znak i iny laską przez marszaika dworu ** 
brzmiały dźwięki hymnu cesarskiego. WniesJOfl|1 
insygnia państwowe, za niemi weszli wszyscy 
gnitarze państwa. Za dygnitarzami w pewnem °y\ 
dalenrn postępował car w mundurze pułkownik* 
piechoty, cokolwiek pudffiecony, za nim oaroW*' 
wdowa i oarowa. Garowa Aleksandra miału pr*®‘ 
śliczną białą suknię ■ długim trenem, bogato od 0’ 
bioną złotym haftem. — Na głowie miała oaro** 
tak zwany „kokosmik" z dyamentów i pereł <**' 
słonę z prawdziwyoh koronek. Na szyi 
wspaniałą kolię brylantową i perły. Carowa A1®' 
ksaudra była bardzo wzruszona, natomiast tw»fi 
oaro'*.»j-wdowy wyglądała jak z kamienia. ^  
ńiodku sali przystanął o m ,  powitany przez me*'"’ 
politę. Po prawej stronie stanęła maik po 
earowa. Zi carową matką stanął ochmistrz dwor° 
br. Freaeriks, wszyscy wieloy książęta i dygni^’ 
rze. Nastąpiła dłużsi* modlitwa i śpiew cerkiew^ 
— Zauważono, że podczaB modlitwy większa o*<® 
ohłopów nie zrobiła znaku krzyża. Obie oan^® 
i oały dwór praeszli następnie prsez salę i u®** 
wili się na prawo od tronu. Car, kłaniając si? V 
rzędmkom, wstąpił zwolna na tron, przed któr; * 
tj mczr.sem umieszczono insygnia państwow". 
chwilę dał oar znak bar. Prtdsriksowi, a ten pp' 
mu kartkę pepieru z mową -tronową.

Odczytanie orędzia oarsiuego zrobiło 
nie nie złe; członbow-e Dumy przyjęli ja jedn»^ . 
milcząco, oo w znacznej mierze po/ożyó nalezj 
karb pewnego zakłopotaniu. dopskich ozłoci j 
Dumy. Natomiast po prawej stronie, gdzie zebr® 
się senat, odezwały się gromkie oklaski. 
niechętnie wysłuohała mowy grup* socy*b0 
cbłepskioh. Powszechnie zwracało uwagę, ż* 
Witt* dosyó długo rozmawiał z kilkom* cdonk*^ 
stronnictw* konstytuoyjno-demokratycznogo. N’®1 
ster Scbwanebacb spowiadał woboc dziennik»r*  ̂
że car sam osobiśoie ułożył mowę. Badykalm F0' 
słowie twierdzą, że muwa, ae stanowiska ri 
jest dobrą, nie może iednaf^e zmienić stsnowir' 
„kadetów*. Umiaikowani posłowie obawiali siłf g 
mowa zawierać będzie zwroty azo-stkie, oba®1’ 
cieszą się, żc ioh nie zawierała.

Awantury socjalistom  » Krfiissttrit.
W arlwwa. W e oiwartek o godzinie 

popołudnia około 600 robotnikow z ozerwo®^, 
mi sztandarami pr ściągało przez Wolę. 
przeciw demonstrujących wyszedł oddział 
żaków, któryoh robotnicy przyjęli strz®1® j 
rewolwerowymi. Przyszło dt starcia. JflC , 
konduktor tramwajowy i dwaj przeohodni®0 
nieśii śmiertelne rany.

Łódź., We czwartak od rans zorg®1 
wali sooyaliśoi st>rejk generalny jako VT°' 
przeciwko otwaroiu Dumy. W tramwajach 1 

ito jzyby, wskutek czego musiano je 00 p- 
do remiz. Na kilka kominach fabryczny®1* „J 
mieszczono ciserwone sztandary. GJy 
się formować pochód 400 robotników * (,r 
wonym sztandarem, wojsko dało ognia; 
oy sztandar padł trupem, dwie inne osoby %  
niosły oięśkie rany. W  innem miejsou prej81* j 
do starcia między robotnikami narodowy1̂  
socjalistycznymi, przy ozem z obu stron P® 
około stu strzałów rewolwerowych.

KRONIKA.
Lwów, 12 mai*.

Dar. Cesarz ndzieiił se swei pryw»tn«J Z e ­
tnij 800 koron zapomogi na wewnętrznb n t^0lo' 
nie rz. kat. kościoła w Cieaiawie, w po" 
myjskim.

Zaręozyny. Tymi dniami odbyły si? 
kowie saręczyny p. Janiny Miłkowskiej, cór*1 jpl' 
nego księgarza kn L.ewskiego, p. Władysł- or
kowskiego, zasłuż- nono n* polu wydawnin< „je®*
liokich, z p. Antonim Tooieńst im. wł®̂ ®1 
Feniksnwa w Księstu i* Poznańskiem

Konkurs na posadę sekretarza 8 
rozpisuje Zwierzchność gminna miasta TAt" ‘ 
Boczna płaca 1200 K., z« prowadzenie lt01 pod®' 
koron, na ubezpieczenie żuoiowc 100 koron- 
nia do 16 czerwca. ’ fły ® _

Koniec „Bourlardówkl". Kamienie* ^  4'1 
Batorego, awans „Bourlardówką," jest jn* grjjjaitr 
kiem zniszczona, ż grozi zawaleniem 01?- ( *
wydelegowans z łona magistratu, ^ jeł*
w u onegdr. i poleciła natychmiast ,°Pr Ą i  
najbardziej zagrożony loktĘ  Bozbiórks * 
domu nastąpi w lipou, poczem jeszcze w 7 gtfi 
rozpocznie się na tem miejscu budowa n ■*" 
obu, wedle wygotowanych już planów-



JBLZESfĄD  i  dni* Ig Maj* 190& ft

Wycieczka nr wystawę medy duńską puo-
projektowanej wyoieciki miast zadecydował 

* osti teoany program jazdy i zwiedzenia miast, 
P îglęćln i ,%e przy tern iyosenia uczestników. Od- 
l**d nanąpi 2-go czerwca rannymi póoiąi imi po ■ 
Piesznymi w strony Węgier. Program pobytu o- 
®jnmie Budapeszt * pobytem 2 dni, Rjekę (Fiumę), 

u 1 dzień, Rzym 4 dni, Florenoyę 2 dni, 
^dyulan (wystawa) 8 dni, Wenecyę 2 dni, Wie- 
~®ń 2 dni. Nieiależnie od tego katdy z uozestni- 

T zatrzymać się może dowolny ozas na wysta- 
*** medyolaupkiej, bilety kolorowe bowiem ważne 

65 dni. Koszt udziału wraz z jazdą, oałem u- 
ł *i nianiem wynosi na klasę 1-szą 560 koron, na 
r»gi 440 koron. Program jazdy ułożony jest 

uwzględnieniem wszelkich możliwych wygód, f  Ł"oaególnośoi pomyślano o stosownych przerwach 
fjr i noo.egaojh, ażeby nie znużyć zbytnie noze- 
Kików. Listę uozestników zamyka komitet za dni 

f*y tj. 16 b. m. Zgłoszenia przyjmuje: Biuro po- 
Ej fcy i kolejowe Sokołowskiego we Lwowie, pasaż 
**->usmana 9.

Fabryka aanoo<a Z Wiednia donoszą, &e 
kartelu aujtryackich fabryk wagonów, których 

I®1*1 siodm, a do atórych należy także sanocka, 
Wstąpiła fabryka z Śesselsdorf. Wikutrk tego 
QaUok ma sposobnoóć podwyższyć swój śmiesznie 
'Kały adział w kartelu.
v Z  muzeum przemysłowego. Na posiedzeniu 
^*dy nadzorczej miejskiego muzeum prsemysłowe- 
! > odbytem dnie 1 maja 1906, wybrano na nowe 
r*6chiecie prezesem p. Jana Frankego, rad*cę 
tooru; zastępoą I p. Aleksandra Getritza, zastępcą 

r  P- Wincentego Rawskiego. Do komitetu wy- 
igw czego weszli pp. Gustaw Bisanz i dr. Ale- 
»Oaer Lisiew.cz, a jako zastępcy pp. Karol 

Ghayer i Józef Wcselnk, do komisyi lustracyjnej 
°P- Władysław Gubrynowicz i Stanisław Niem-
•ynowski.

Z  kolei- Z dniem 13 maja br. ulegnie rnch 
f°nągow sezonowy oh nr. 8258 i 8*260 na sz.u :u 
- lokalnej Lwów-Jaworów między Janowem a 

' ‘Vnwom następującej częśoiowej zmianie: Zoiuiast 
J_°°iągu nr. 8258 (odjazd z Janowa o godzicie 7 
*Kju. 35 wieczór, przyjazd do Lwowa o godzinie 8 

*8. 45 wieczór) kursowaó będzie w czasie od 18 
^  je do 9 września codziennie pociąg nr. 8260 
°K'azu z Janowa o godz. 8 min. 15 wieczór, przy- 
|"®d do Lwowa o godz. 9 minnt 25 wieczór), zaś 

Uiiejsce dotychczasowego pociągu nr. 8260 kur- 
KWać będzie w czasie od 18 maja do 9 września 
. biedzicie i rz.-kat. święta pociąg nr. 8262 (od- 
> z Janowa o godz. 9 wieczór, przyjazd do 
*owa o godz. 10 min. 10 wieczór), 

f Sprostowanie. Fan Henryk Eber, właściciel 
L'*ryki wyrobów betonowych we Lwowie i repre- 
Ktant wiedeńskiej firmy Cooper & Cie, donosi 
"Ki, jOSt mylną pogłoska, którą rozpuszczono 
. _ posiedzenin Rady miejskiej, jakoby on, lnb któ- 

■ właścicieli owej firmy był spokrewniony z 
] *1® radnym, który w sposób nader gorliwy za- 
.'"J oddanie asfaltowania ulio we Lwowie tej 
Knuie.
v Dramat rodzinny. Dzisiejszej nocy nad ra- 
'j0 na ulioy Młynarskiej polioya aresztowała nie- 

.egf Trosohera, majstra rzeźbiarskiego, za prze­
de uożem, zdaje się śmiertelne, czeladnika 
amurskiego, niejakiego Kołodzieja. Kołodziej był 
lódł śonę Trosohern i onoial gc okraść. Z tego 
*°du aa doniesienie Trdschera przed tygodniem 
kow a n o  Kołodzieja. Wczoraj Kołodziej wy- 
'^zony nr razie i  aresztów, przyszedł m nocy

ruMuuei i i rozpoczął z nim kłótnię, a nastę- 
^ >e rzuoił się nań z nożem w ręku. Trósoher bro-

8̂ i Masnym Kołodzieja nożem pohnąl go 
KUif  ̂ Pi«rś tuż koło serc . Kołodziej, zdaje się,

Pieniężna wartość p.orum Któryś z uozo- 
j j *1 niemieckich zajął się obr schowaniem, jaka 
i !* 'Wwtośó pieniężna piornnn t. j. ile koaztow.s 
aj $ Wytworzenie takiej siły elektryoznej, jaka 

 ̂*uajiuje w jednym piorunie. Z obliczeń jego 
t9jPł da, że według przeoięoiowej taryfy, przyję- 
f j . ł  - iastaoh dla wyrobu elektryczności przy te- 
Bwejszej cenie węgla, aoszta jednego piorunu 

•kosiłyby jedenaści- tysięcy koron.
6 Bszczęsllwy wypadek. Woźnica Jan Wal- 

. chcitj dziś rano powstrzymać ciężki wóz z gli- 
A  *jeidiający 'w dół ulicą Kadecką z urwanym 
t^Klcem, i wpadł przytem pod koła, które zmia- 
Ki mi1 *ebra* Życiu Walka zagraża poważne 

®*,e*r ieczeństwo. 
kul b r y c i e  kraaztonych sreber w domu 
®*^ięcym. Ogromną aensacyę wywołało w Niem- 
®oh wykryoie kradzionych naczyń srebrnych w 
K.Klembnrskim zamku Basedow, obecnie rezyden- 

C księ0;a Wredege, który zamek ten wynajął od 
Bassewitza, kuratora fideikomisu Hahna, 

Kściciela zamku. Na doniesienie- wydalonego ze 
v J lokaja, władze Bądowe zarządziły rewizyę 
^  *amku Basedow i znalazły rzeczywiście rozma- 

"tebrne nr czynie z zastaw stołowych, które — 
o ił.zują monogramy — są własnością hotelu 

 ̂ ryskirgo „Quai d’Orsay“ , tudrieź kilku hoteli 
, ; iiskioh. Ani księcia W-edego, ari żeny jego,
, Kie mógł przesłuchać na miejscu, oboje bo-

znajdują się w podróży. Książę Wrede do- 
-  s' tylko prekaratoryi w Barlinie, że ów, ze

by wyaalony lozaj chciał popełnić wymupse- 
f ®> żądał bowiem listownie od ucięcia 60.000 
Me w odczepnego, grożąo, że w przeciwnym ra- 
b Poruszy sądownie sprawę kradzionyoh sreber, 
ą ^Uratorya uwięziła lokaja, który jednak zeznał 
h, lte|iztwie etanowoso. że to księZna Wrede za- 
^ rKla po hoteiach zastnwy stołow« i wywoziła je 

8voioh kufrach. Miał naprzykład sam widzieć, 
zabrała w pewnym hotelu paryskim droga 

'“yerkę i zapanowała ją do swego kafra 
ni . Wedle doniesienia pism n’cmieokich, wiolce 

 ̂ dającą okolicznośon ma być fakt, ie znale- 
pałacu dwie skrzynki z narzędziami do 

zapomocą których miano zalewać mo- 
hotelowi. Sąd zabrał kwestyonowane 

ęu®dmioty i umiesoił je w depozycie sądowym w

łê  Wrede liczy 57 lat życia i ma drug“
*■ * domn pannę Carmen Dolores Benites de 

*0 .* ,  z południowej Ameryki. Liozy ona obecnie 
iest usposobienia chimerycznego i cierp, na 

°*Kanię. Aby dopuszosałs się kradzieży dlii po- 
®|8nia mr-iątkn, a nie pod wpływem wspomnia- 

K^°Koroby, jest rzeozą wykluczoną Stosunki fi- 
*1 ^ 8  ks. Wredego są bowiem kompletnie npo- 
*m^°^ane, a wartośo skradzionych rzeczy sto- 

0 bardzo maf" gdyż są one nie z prawdzi- 
cą *rebra, ale z poślednich mieszi nin, znanych

1 ą« J*zwe tnowe srebro8, „chińskie srebro", „alpa- 
V  Do Madrytu, gdzie obecnie przebywe
Vi K®de i  żoną, ndał się ze Schwerinn urzędnik

ażeby priesłuohać oboje mułśonków. Na 
Kią . śledztwa sądowego czeka niecierpliwie opi- 

Kbliozna w Niemczech.
N u j^ dn oń e miast galioyjtkioh. Wedle obli-
Kią i. °®Ktralnego biura etatystycznego w Wie- 

Hą* l°*ył z końcem marca Lwów 176.486 mie- 
•*Kyi. A-raków 100.207, Przemyśl 61.666, Ko- 

C6-824. Stanisławów 84.077 (a ■ obu Kni-

hyninami około 54.000), Ttrnów 88.676, Tarnopol 
81.989, Stryj 26,776, Jarosław 24.906 Nowy Sącz 
21.341, Podgórze 20.984, Rsobzów 20.906, Dr oho- 
byoz 20.261, Sambor 18.678, Brody 17.861.

Którędy wyohodzą akademicy? Ni tablicy 
ogłoszeń w wiedeńskiej Akademii sztuk pięknych 
umieszczono obecni i następujące upomni tnie ze 
strony rektora E. Hellmera: „Wchodzenie do gma­
chu, lub wychodzenie z niego ma się odbywać 
przez bramę, skutkiem ozego surowe zabraniam 
niywania do tego oelu okien tzkoły rzeźbiarskiej. 
Wykraozająoy przeciwko temu ogłoszeniu ulegi t 
surowej karze®.

Temperatura dnia 10 maja o godz, 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej +16 , we Lwo­
wie +  15, w Tarnopolu +15, w Czerniowcach + 14 , 
w Wiedniu+ 1 8 , w Salcburgu + 1 2 , w Graca +13, 
w Pradze+ 16, w Tryeśoi«+16, w Abbanyf +13, 
w Ragusie + 1 7 , w Budapeszcie + 16 , w Berli­
nie + 1 7 , w Hamburgu +  16, w Monachium, -j- 14, 
w Zurychu+ 1 1 , w Genewie+18, wLuganc +^^i 
w Anglii +  7, w Paryżu + 18 , w Biarritz +  14, 
w Nizzy + 16 , w północnych YV łoozech +  14, 
we Florencyi + 14 , w Rzymu + 12 , w Neapolu 
+  18, w Palermo ■+16, w Madrycie+ 14 , w Sztok­
holmie +  19, w Petersburgu + 1 7 , w W.luie+16, 
w Warszewie +16, w Moskrie +17, w Kijowie 
+16 , w Odessie+17 , w Sera je wie + 9 , w Belgra- 
d że+ 1 6 , w Bukareszcie+17, w Sofii+ 1 2 , w Kon­
stantynopolu +15, w Atenach + 17. ^Temperatura 
według Celsiusza).

Zmarli. Karol, Jozef, Stanisław, Maryan es. 
Poniatowski, pr»«żywszy lat 46 zmarł w Nowym 
Jorku. W mieście tem bawił on tylko w prze­
jeździć, a przebywał od lat 20 w Meksyku, gdzie 
posiadał licane, przez się utworzone i pomyślnie 
rozwijająoe się przedsiębiorstwa. K. ks. Poniatow­
ski był ożeniony z Mand Staples Mly Goddard. 
Był on synem ks. Stanisław a- Augusta i Matyldy 
hr. Peretti Ród żyjącycb książąt tego nazwiska 
poohoizi oa krewnego ostatniego króla polskiego, 
ks. Stanisława (nr. 1754, im. 1888). Ten miał 
dwóch synów naturalnych: Karola i Józefa (ur.
1816, zm. 1878). Przelał on na niob swe prawa 
i tytuły. Dziad zmarłego w Nowym Jprku ks. 
Karola, wyżej wspomniany, ks. Józef miał tytuły: 
księcia di Monte Rotundo, magnata (seignenr) 
Austryi dolnej, „Landmanrm® Styryi; tytuł książęcy 
uznany został w Austryi w r. 1860. Z rodzeństwa 
ks. Karola żyją: siostra, ks. Katarzyna (Paryż) 
i brat ke. Andrzej. Ten urodził si-j w r. i864 
w Kalifornii, a poślubił (w r. 1894) w Paryżn 
Elżbietę Helenę Sperry. Ma on trseeh synów, Sta­
nisława. Karola i Andrzeja, którzy obecnie pobie­
rają nauki w Paryża.

Stan powietrza. T. o g 7. rano +  16 R. w poł. 
-{- 20 R. Bar. 768. Spada. Po południa debzez.

Ją  to bawi.
— Daj mi spokój f Nie pójdę do teatru... Ty 

tylko na tragedye zawsze mnie wyciąg sz!
— Ach mój mężuikn... kiedyż mnie to tak bawi, 

jak oni płaczą i...
Drobiazgi.

— Dwieście pieódziesiąt gnlaenó* aa operację 1... 
Ależ, doktorze, to stanowczo za drogo I...

— Trudno, proszę pani, trzeba korzystać z oka­
zji ; o porząaną chorobę teraz trudniej, ^t-ystko 
same... drobiazgi.

Tak zwana nerwowość niemowląt, obja­
wiająca się tem, że dzieci często krzyczą i są nie­
spokojne, nie ohoą, sypiać i wstrząs .ją się ze stra­
chu, polegi. w bardzo wielu ™ypadL ach na istn'*e- 
jącem przewlekłem zatkaniu stolca, spowodowanem 
przer zbyt obfity pokarm mlekiem kro, ien w zbyt 
wczesnym wiekn. Przez Jodanie mączki dla dzieoi 
Kufekego do dostateoznie rozcieńczonego mleka 
1 rowiego, któi czyni je w prieu -doi* żołądka 
i kiszek dziecka zgęstliwem w kształcie delikatuyob 
płatków i działa przeciw fermentowania, ustają 
zatkania stolca i połączone z tem nieprawidłowe 
fermentacje (wzdęcia); dzieci uspakajają się, sy­
piają przez przynależny im czas i odzyskują znów 
apetyt, tak, ź lepiej podrastają.

Widowiska i  koncerty.
rtepertuar tsatru lwowskiego. Dziś: „Piękna 

Marsylisnka,* zstul a Bertona. — W nie wolę po­
południu „Kopciuesek ,* wieczorem „Żydówka," 
opera Halevy'esro. W poniedziałek „Panna pracz- 
ku,® opeietka Raimana. \\ e wtorek (po raz lszy) 
„Dobrodziej złodziei," tragikomedya Irzykowskiego 
i Mohurta. We środę „Gejsza," operetka Sidney 
Jonesa. We cz»arteK „Dobrodziej złodziei," tragi- 
komedye Irzykowskiego i Mohorta.

Repanuar teatru krakowskiego. W nie­
dzielę „Kbiążę Niezłomny J Słowackiego. We wto­
rek „Miłostki" Artura Bohnitzlera. We środę „Wi­
cek i Waoesu A. Przybylskiego. We czwartek 
„Miłostki" Sohnitzlera. W  piątek „Dziady" A. Mi­
ckiewicza. W sobotę „Moloch* Wł. J. Zalewskiego.

literatura i sztuka
* Franciszek Jaworski. „Królowi- polsoy we 

Lwowie". Lwów, nakładem redakcji Kurye/a 
iwotetktego. 1906.

Autor tego dziełka jest dla miłośników prze­
szłości miasta Lwowa postacią bardzo miłą i sym­
patyczną. Wyspecjalizował on się za poinooą stu- 
dyów żródłowyoh na doskonałego zn awcę historyi 
naszego grodu, jest nader wrażliwy na akry tą, 
niewidoczną dla powierzchownego obserwatora pię­
kność jrgo i rozmiłowany nieled,. ie w każdym ka­
mieniu, atóry się zachował w nim z lat dawniej­
szych. Takim okazał się w licznych artykułach, 
pomieszczanych w prasie codziennej. Działalność 
jego tembardziej zasługuje na uznanie, że Lwowia­
nie, w od-óżnienin np. od Krakowian, na ogól nie 
odznaczają się zbytnim patryotrzmem lokalnym i 
pietyzmem dla przeszłości miasta.

Dlatego radzibyśuy, aoy ta nąjnowiza pra­
ca antora znalazła aię w rękach jak najliczniej 
szych ozyteiników. Zawierr ona opisy pobytu we 
Lwowie królów polskich od Kazimierza Wielkiego 
począwszy, aż do Stanisława Leszczyńskiego, o- 
statniego z królów naszyoh, którzy w mur» oh 
lwowskich przebywali. Szczegółów do swej pracy 
zao serpnął autor z aktów grodzkich, a znalazł tam 
nieraz rysy drobne, przez historyków pomikne, a 
jednak niezmiernie charakterystyczne dlu odtwo - 
rżenia rodzajowych obrazków żyoia w dawnej 
Polsce. Z tych barwnyoh kart udziela bię czytel­
nikowi to ciepło nczncia, które ożywia antora, 
i z pewnością Lwowi> nin, przeczytawszy aziążkę, 
z większą r iż dotychczas dumą nazwie Bię synem 
tego grodu i z większą miłością otaozać będzie 
łiosne a piękne jego zabytki.

Częne ekonomiczna
Wiedeń 10

(Z) W Jory żelazne były i dziś na pierwszym 
planie i uayskały dalszą zwyżkę, Najwięcej trans 
akcyi spekulaoyjnyoh robiono ~ alpinaoh, oo przy­
pisać należy pogłoskom o zamiersonem rozszerzenia

| zakładów fabrycznych przedsiębiorstwa alpejskiego, 
gd ji istniejące nie mogą uadążyó wszyetk m zamó­
wieniom. I a< Iś obiegały r**, g:ełdzie pogłoski, iż 
w najbliższyoh dniach spodziewać się można za­
kończenia strejku robotników, zajętych w przemy­
śle żelaznym.

Bardzo dodatnio oddziaływała na tendencję 
giełdy także wiadomość z Londynu, ie dyrekeya ban­
ku angielskiego postanowiła na razie nie zwiększać 
stopy procentowej, lecz pozostać przy 4*/t. Decy­
zja ta sprawiła tem przyjemniejszą niespodziankę, 
że eytnacya banku angielskiego usprawiedliwiałaby 
właściwie w zupełność:' podwyższenie stopy procen­
towej — bo zapasy kruszcowe stopniały do 81 mi­
lionów funtów szterlingćw i dużo prywatnyob de­
pozytów wycofano ostatniemi czasy. Dyrekeya je­
dnak liozy widocznie na to, że stosunki te muszą 
się poprawić w najbliższych dniach.

Po wielu trudnośoiaoh przyszedł m-ieszoie do 
skutku nowy kartel austryackioh fabryk wago­
nów. Wykluorono z niego wszakże jedno przedsię­
biorstwo, a mianowicie fabrykę w Nesselsdorf, 
gdyż ostatnimi laty przy wszystkich dostawach 
zagranicznych wnosiła ona samoistne oferty, w któ­
rych obniżała oeny ustanowione przez kartel, do 
kt&rego sama należała. Do nowego kartelu, który 
zawarto na lat pięć, należą fabryki w Simmeringu, 
Gracu, Konigsfeld, Smiohowie Staudinga i Sanoka.

Z wielkiem naprężeniem oczekiwała dziś gieł­
da wiadomości i  Petersburga o przebiegu otwi .roia 
Dnmy państwowej. Aż dc chwili zamknięcia obro­
tów nie nadeszła jednak źadn depesza. Tendencja 
renty rosyjskiej była chwiejna, zamknięte ją kur­
sem 88'65.

Z izby sądowej.
Lwów 12 maja. 

(Kradeier" w Winnickiej fabryce tytoniu.)
Na wstępie dzisiejszej rozprawy przesłu­

chano troje dzieci, niostrzeńców os' arśonej Beili 
Zwerdling. Dzieci te, bawiąc się na podwórza 
w domu, w którym mieszka ich oiotka, znala­
zły zakopanyoh k/Mca pudełek tytoniu. Gdy 
wykopany z zi imi tytoń pokazały oiotoe, ona 
się na n ij zgniewała i powiedziała: jakeśoie go 
tam nie zakopały, to go nie ruszajcie. Przesłu- 
ohan i jako świadek robotnioa Bronisława Ża­
bińska, widziała, jak oskarżony Wilczyński 
przygotowywał sobie papier, u który chciał 
zawinąó tytoń. Wilczyński przyznał,.. śe rze- 
ozywiście zawinął tytoń w ow papier, leoz ty­
tonia tego nie wziął sobie, . ale oddal go asy­
stentowi Oeiwińskiemu. Dr. Karol Seeliger, 
były długoletni dymktor fabryki Winnickie;, 
obecnie dyrektor fabryki krakowskiej, powie­
dział, śe w ciągu -P lab jego nrzędowai iz 
w fabryoe w Winnikach dwa razy tylko wy­
łapano dwóch robotników na drobnej kradzie­
ży. Często nadoho^zJy anonimowe doniesienia 
na różnyoh roboti ków, a po kafdem tak em 
doniesieniu z najskrupulatniejszą ścisłością re­
widowano dotyczą jy h robotników; nigdy je­
dnak oprócz owyoh dwóch drobnych wypad­
ków nic nie wykryto. Następnie miał byó prze­
słuchany Abrahan Istreis, konfident =traiy 
skarbowej, który od kilka trafikautów lwow­
skich wydobyć zdołał podstępem komproir;tn- 
jąoe ich listy, leoz na »niosek obrony trybu­
nał uohwalił zanieohaó jego świadectwa. Prze- 
słuohano w końou dwie robotnioe i kilku ro­
botników, któi :y jednak nio ważnego nie ze­
znali.

§ Z  kolei. Dyrekeya nolei państwowych we 
Lwowie rozpisała licytację n dostawę koksu, wę­
gli kuźniczych i do opalania mieszkań na rok 
1907. Bliższe warunki i formularze ofert moóoa 
otrzymać w biurze IV Dyrekoyi od dnia 16 maj » 
1906. Termin do wnoszenia siert kończy się 16 
czerwca o godjinie 12-tej w południe.

mfiCBAMfSZEGMDD'.
(Deperte poranne).

Wiedeń Dziś odbędnie się konferenoya 
Izb handlowych w sprawi.5 uchwalonej przez 
Izbę posłów ustawy o ubezpieczenia urzędni­
ków piywatnyoL. Referat Izby handlowej wie­
deńskiej uważa ustawę w beonej form' z , 
niemożliwa do przyjęcia, domagał się połącze­
nia sprawy z ogólnem i bezpieozemem robotni­
ków i państwowego przyczynienia się, jat to 
jest projektowanem przy ubezpieczeniu robo­
tników n i wypudek niezdoluośo- do praoy. 
Przyozynienie się to państwa zaozynałc by się od 
90 koron i stopniowo nalałoby w miarę wzro­
stu większyoh płao.

Wiedeń. Polniacke Correspcnden" donosi: 
Podczas obrad parl.mentarnej komisyi Koła 
polskiego z polskimi ozłonhami Liomisyi refor­
my wyborczej, domagał się poseł Byk pomno­
żenia oaręgów wyborozyoh z większością ży­
dowską. Przedłożenie rządowe zawierało takioh 
6 okręgów wyborozyoh na ogólną liczbę 88 
mandatów galinyj„kioh. Dr. Byk . aż przy tej 
liczbie domagał się sześciu okręgów, a w razie 
pomnożenia galicyjski oh mandatów do 100, 
rozszerzyłby wniosek kreowania 7 do 8 okrę­
gów z większością żydowst-. Parlamentarna 
kominy■» Koła i polsoy członaowie komisyi re­
formy wyborczej zasadniczo zgodzili się na ten 
wniosek. Subkomitet, który miai wypracować 
nowy podział okręgów galicyjskich, uwzględnił 
wniosek dra Byka.

Kon-.tantynopol. Onegdaj popołudniu przy­
był do angielskiego anbasadora ureoki mini­
ster spraw zagraniczny oh, a w nooy wielki 
wezyr i uczynili mu propozycje oelefh zażo- 
gnania zatargu. Ambasador uznał propo.yoye 
tnreokie za nie do przyjęcia.

Londyn. Termin, wynnaozony sułtanowi 
w ultimatum, upływa w niedraelę w nooy. 
Gdyby sułtan ohoiał trwaó przy swoich żąda­
niach i konieozne okazały się represalia, flota 
rozpoczęłaby natychmiast akoyę.

Rzym- Na końou wczorajszego pos.sdze- 
mu Izby deputowanych odczytał prezydent 
Izby p ism  dwunastu posłów sooyaliBtyoznynh 
z doniesieniem o złożeniu przez nioh manda­
tów z następujących powodów: 1) wypadków 
w Turynie, 2) wyniku onegdajszego głosowa­
nia w Izbie, 8) odrzucenia projektu ustewy o 
utworzenia inspektoratów robotniczych, 4) po­
nieważ sooyalistyczni grupa Izby poselsl iej 
potępiia strejk generalny, z arego wyn.ka, że 
między zasadami, jakiemi ta grupa kieruje się, 
a zachowaniem się proletiryatu, nie ma poro­
zumienia, wobeo ozego konieozry jest apel do 
wyboroów.

Prezydent ministrów Sonnino wystoso­
wał do Izby wezwanie, aby nie przyjmowała 
zTożenia mandatów aooyalntów do wiadomości, 
gdyż to przyczyniłoby się tylko do zwiększe­
nia agitaoyi z wielką szkodą dla eł onomicz- 
nyob interesów kraju.

Izbr, jednomyllnie uchwaliła nie przyjąć

złożenia mandatów. W  kurytarzaoh Izby krą-1 
ży pogłoska, że deputowani sooytl styozni bę­
dą trwali przy swe; deoyzy:.

Rzym Na /.gromadzeniu strejkującyoii po­
seł Ferri zapowiedzią!, że sooyalistyczni >osło- 
r ie złożą swe mandaty do parlamentu. Zgro­
madzenie powzięło rezoluoyę przeoiw używania 
wejska w razie strejk a i rozeszło się w spoko­
ju. Później dopiero w kilku punktaoh mi astr 
ubrały  się grjpki demonstrantów, wskutek 
ozego zaozęto pośpiesznie zamykać sklepy. 
Tłum, który się zebrał przed gmaohem parla­
mentu, został rozpędzory prze:; wojsko i po­
licję .

Rzym. Z  Neapolu donoszą, że strejk jest 
tam tylko ozęsoiowy. W  porcie ji iaoują nor­
malnie, tak samo w arsenale artyleryi i mary- 
nark' Tramwaje kursują, dzienniki wyszły.

Rzym. W  Riymio, Neapolu i Łiyorno 
uchrinlono zakońosenie strejku.

• Kraków Krakowscy i lwowscy członkowie 
„Akademii umiejętności® zwiedzali, oprowadzani 
przez dyrektora Hendla, dotychczasowe prace na 
Wawelu, szczególnie odkopywanie w dziedzińcu 
zamkowym starych budyniów, które doprowadzono 
do 61/, metra. Odkopywanie odbymało się kosztem 
krain do głębokości 2'5 metrs, dalej kosztem aka­
demii. Znaczenie budynków Dędzie można ocenić 
dopiero po zupełuem ich odkopaniu.

Warszawa. We czwartek o godz. 6 wieczo­
rem na „Przedmieściu Wolakiem1, przeciągał uli­
cami tłum 500 robotników z czerwonym, sztanda­
rami. Pochodowi zastąpili drogę kozacy. Robotnioy 
poczęli strzelać, z rewolwerów, przyozem jeden wo­
źnicą tramwajowy i dwócb przechodniów zostało 
śmiertelnie raniouyoŁ.

Fodgórze. Wyuuchł tu strejk piekarzy.
W starostwie odbyła się konfrreuoya w tej spre 
wie z majstrami, którzy oświadczyli gotowość zeso- 
lidaryzowania się z majstrami kr >k< wskimi, jeceli 
starostwo zabezpieczy na ozas strejku dosta. ozenie 
pieosywa i bezpieczeństwo w mieśoie.

Wlećań. Członkowie chińskiej komisyi dla 
stndynwania konstytuoyi byli wozora u Cesarz, 
na posłuchaniu.

-  Wiedeń. Ministur spraw zagranicznyoh hr. 
Gołachowski powrócił tu wczoraj se Rkuły.

Londyn. B. Rentej duwiaduje się, żc jest 
podstawa do nadziei, iż w zatargu z Turoyą na- 
Bsąpi rychło porozumienie.

n a d e s ł a n e .
Ba bryka ta *>ia pool idai dc Bbdakoyi, nie bierae tei ona 

■r nią na siebie irdnei odpowiedzialuożoi

(Deprste popołudniowe).
Wiedeń. Wystawę hygieniozną w lotundzic 

otwurzył dziś aroyks. Franciszek Ferdynand.
Kraków. Przybył tu w drodze do Rzymn 

X . aroybiskrp warszawek Popiel.
Zarząd Akademii umiejętności uohwalił 

sprredań Szozawnioę.
-W  tutejszy" wydziale lekarskim poru­

szono myśl wznowienia kursów wakaoyjnyoh 
dla lekarzy, przerwknyoh od dwóoh lat z po­
woda stosunków polityoznyoh Lekarne, pra­
gnący uczeBtn.ozyo w kursach, powinni zgłosić 
się listownie do rtdakoy Przeglądu lekarskiego 
w Krakowie do dnia 26 b. m.

Warszawa. Onegdaj warszawski generał- 
gahornanor -r towarzystwie swego adjntanta 
i łożył wizytę generalnemu konsu-owi austro- 
węgierskiemn Ugronowi dla wyrażenia ubole­
wanie z powodu, znieważeni p. Ugrona przez 
żołnierzy na ul. Marszałkowskiej.

Petersburg. Izwolst zamianowany został 
ministrem spraw zagranicznych.

Petersburg. U posła Aleksandra Ledni- 
okiego odbyło się zebranie wszystkich obecni ,)h 
w Petersburgu posłów polskich z Litwy i Ru­
si do Dumy i Rady państwa. Postanowiono 
utworzyć Ł dIo krajowe z osobnym programem 
krajowym. Program ten poieoono c raoować 
osobnej komisyi, do której weszli X . biskup 
Ropp, Szczęsny Poniatowski, Leon Petrażyokj 
Aleks. Lednicki i Roman Sk:rmtini.

Przedstawiciele kolonii polskiej w Pe­
tersburgu, którzy we wtorek wieczorem fwbraii 
się byli na wsp Iną uoEtę z posłami poiakiitu 
zostali rozpędzeni przez po oyę. J *oz« lnik 
miasta oświadczył, że przed dniem 12 maja nie 
pozwoli Polakom na żadną uoz*ę.

Rzym. Tu i w Neapoit robotnioy wrócił: 
Tramwaje i wozy kursują normalnie.

^Niezbędny krem do zębów 
Utrzymu|e zęby biało, czyato I zdrow o.

Dr. Zenon PelczarWszech nauk 
leka.-sk’’cl

b. długoletni leka-z zakładowy, ordynuje nade' od 16 uiaje 
w  Tru skaw ek, w illa  Zofia.

Rok zatozenia 1853

W o tiy  i Kanw Yjuiai;
pod I n  [,

LKGUST SCffmSNBIfiŚ' S SIN
Lwów, Karola jjadwika 1

poleoa do losowania I b  ma|a b .  r.
P R I  M E S Y  

na los. w^gisrskie premiowe całe po K 12, i na nołów- 
ki tychże losów po K. 7.

Główna r  pgrana K . 200 .000,, e wsględnie połowa. 
Oryj inalie losy sprsed.-emy tei w spłatach mie- 

siącsnych po E . 16 lub 8. >
Wydawniotwc j-a» ty losować „Nadsieja®. — Prenume­

rat. roosna £  3*40 nu prow incji K  3*60.

Wiedeń 1S maja. (Giełda towarowa). Cu­
kier 18.40— 18*60, 19 66-1& 76. — Spirytus 
bez zmiany. — Naft* galicyjska ber zmiany.

Berllr 12 maja. (Zamknięcie giełdy). 
(Fudłog obliczenia prooentowego). Banknoty 
austryaokie 85*25 Spirytus 00*00,

P-ry* 12 maja. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99*22 (ezolusiue kupoi). 
Mąka („Fleur de Parir") 80*40.

FranKfurt ? 2 maja. CGiełda zLgrao- 
ozna). Kredyty ausvryaokie 216 70 Koleje pań­
stwowe 000*00 czolus.ve kupon. Alpiny 000*00 
D: oonto 186*80. — Lauri 000 00.
_  8uuapetzt 12 maja. (Giełda zbożowa) 

(Kursa w koronaoh i za 100 kilogramów). Pszr- 
na m»i 16-00—16*02, n. październik 16*42— 
16 * ^  żyto na maj 00*00—00*00, na paździer­
nik 16*48—16*50; owies na ms 00*90—00*00 
na pażdzierni) 18*20- 18*22; kukurudzr na 
maj 1906 r. 13*46—18*48, na lipieo 1866— 

 ̂18*68. — Rzepak na Sierpień 2800—28*20. — 
Oferty na pszenicę : mierne. — Ohęó knpna : 
mierna. — Usposobienie : spokojne, — Pogo- 

, da: poohmnrno.
do praoy. Tramwaje i
Rada miejska zawetowała wśród żywych okla- Ruch pociągów kolajowych.
sków podziękowanie armr i wszvstkim orga- 1 /
nom władzy, utóre przyczyniły się do utrzy- w“iay od 1 maja ,m  '  eut°p°'
mania porządku.

%
Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń dsiś z 

przed południem przerwana, wskutek tego niki otrzy- z
maiiśmy iepesz telefonicznych.

P rzych o d zą  do Lw ow a :
Krokowa. F..31*, 1.30, 8.40*. 6.50, 8.46, 6.25, 8.80* 
B.ses»owu: 10 36. i
Podwołoosyk na dworneo główny 7,20, 11.46, 2.20 

5.50, 10.81
Z Podwołoo ‘ysL na Poataatose; 2.05, 7.00, 11-26, 6 25

H O T E L  3 E O R Q E ’A.
Pokoje oa 8 koron poceąwsey. 

Pizyjeohuli dnia 12 mpja, Hr. K. Dronoiow- 
ski z Tułkowio. W Rulikowski s Miroza. E. Bo­
gusławski z RoLyi. M. Podlewski z Czermoy, E.

1012<.
Z .^senuuwie- 12.20*. 1.40, 6 10, 6.t6, S 05* 
Z Kołom yi: 10.0H 
Z Stanisławowi 8.0F.
Z Rawy i Soki la; 7.50 
Z  Tuwornwa: 8.18, 4.87,
Z bambora; 8.15, 1.50, 9.20*.

~'29, 11*50. 10*60*.Sergler z Jasis, Guterman z Norymbergii. C. Braun i |
z Wiednia. E. Zipser z Bielska. H. Diederisch z  Bełsca 4-FO.
z Grothou. T. MatheB z Wiednia. W. Rudzki j
z Podola rosyjskiego. K. MakomaaL, z Królestwa I Do Krakowai 8.281 12.48*, 2 .45 ,4.06*, 8.85,0.86*,li.oo*.
Polskiego. R. Rośoiszewska i Rosyi, Dc Bzeszowu: 4.05.

Do Podwołoos; •«]: z dworoa głównego: 6.20, 10.65, 2.21,

O dchodzi ze Lw ow a:

H O T E L  E U R O F E J S K I .
ALBERT 8ZK O W R O N .

Lwów — Plao Maryaoki.
Przyjeohaii dnia 12 maja. Pp, hr. Sobańscy 

s Wołoozysk. L.  Frenkiel z Kijowa. P. Krupańaki 
z Czerniowiec. Pp. Zawistowsoy z Podwołoozysk. 
Dr. F. Sobolewski z Sambora. Kapitan Cuscolrca, 
A. Wicklein i E. J. Schneider i Wiednia. E. Wil- 
dner z Hobeusteinu. E, Emanuel z Temeszwaru. 
Pp. Briósy z Naiola. M. Burzyńska z Bnczacsa. 
Pp. Popielowie z Tłumacza. Dr. Kozłowski z Dro­
hobycza, E. BocLeński z Rosyi. A. PędracK z 
Turki. P. Adamska z Bóbrki.

2.36, 6.^5, 11.15, 6.87'

H O T E L  FR AN CU SK I
Lwów — Plao Maryaoki. 

Pierwsroraiedny hotel e komfortem urządzony, p'l- 
zneńska restaaracya e pokoiem do śniadań, cukiernie 

w miejscu.
Przyjechali dnia 12 maja, t, Mohr z N. 

Sącza A. Her mam z M. Ostrawy. N Malsbuig 
z Dublan. P. Willfort z Tryestu. T. Antoniewicz 
z Doliny. J. Gottlie^ i  H* kowa. F. Biscbrff s 
Monachium. L Noss z Berna. R. Niewiarowski z 
Królestwa Polskiego. R. Kiement, J. Paschka. J. 
Scbrant, L. Żupnik, L. Karpeles i F. Ozeruitzki 
z Wiednia. L. Bommerstem z Frankfurtu. J, Bie­
lec! i z Sambora. C. Minnioki z Wareża E. Stel) 
i  Drezna. E. Hnrzig z Sanok-, K Piątkowsk . z 
Józefówui. F. Konsrhegg i M Schmidt ze Lwowa. 
H Mutzeubooher z Hamburga. N. Stawska ne 
Stryja. A. Wołkowscy z Sokala. H. V .er zeń le j- 
ska. z Kabarowieo. N Widajewiozowa z Wołoniow..

6.15*, 9.KW 
Do Podwołoozysk z Podzamcza :

*j.08Ł
Do Ozerniowiec 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.80*.
Do Bawy i Sokala: 7,26*.
Do Jaworowr : 6.56, 6.00*
Dr Bowbora 8,55. 4.16,10.61*.
Do Kołomyi i Żydaosowa: 8.8C 
Do Praamyśln, Jhyro >a.- 10.05*
Do Z * yoosnepi 7.80, 2.80, 6.25*, 5
Do B^łscu 10.45
Do Si inisławowa, Oaortkowa, Hnsiatyna 9 10*

Pociągi lokalne.
P rzych o d zą  do L w o w a ;

Z Brsuohowio. (oi. 6 muja ao 28 wr einia) 7.05’ prsed- 
południem, 8.26, 5.80 popoład. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i rs. xat. św itu ), 10.0C prtedroł.. 1.46 
po południu, (od 1 i erwca do 81 sierpnia wł. co ­
dziennie) 9,85 wieesc ,

Z Jarera : l 1(5 do 80(9 i?ł. codsieniut 1.15 popoł.,
(od 18(6 do fi|9 w ł. codziennie) C.4C wieesor ss1 
w hiedsiele i rz, kat. świata 9.2f wieesór.

Ze SzozTir e : (od  27|5 do 16|9 wł. w medzieię i rs, ket.
Ewiąta) c 9.40 i.iecsor.

Z Lubienia: (od 18(5 do 16|9 wł. w miedz, i rs k. święta)
0 11.60 wieczór.

O dchodzą ze Lwowa:
Do Brzucho wio: (od 6 maja dc -18 wrsu jia  wt.) o. 06 ra­

no. 2.28, Ł.4C i 6.26 popoł (tyłku w niedziele i 
rz. ka.. i śn ąta j; 9.00 przedpoł. 12.40 pipołud, 
Od 1 f6 do 81|8 wł. oodsieEnii .84 r  eozó 

Do Ra w] Ruskie 11 85 w nooy (każdej niedzieli).
Do Janowa: (od 1|5 d< i 0|t wl. oodziennie) r.l& prlec 

poi. (od I8|5 do © 9 wł. w nieasieli i rs. k. święta)
1 86 r upoł zaś codsiei n*3 8.14 popoł.

Do Szczero 10.46 prsedpoł. (oa 27,6 do 16|9 w n ied i, i 
rz. k. fwięl i)

De Lubienia: 2.01 popol od 18 6 dc1 16|9 w niadrie i 
n  k. święta.

Uwaga- Pociągi pośpiessuo aruow ant si. literom* 
tlustemi; pocuągi noonr ora ;ont s% gwiazdką Porr 
nocni liozy się od godz, 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

\



Dejeww Hltel Bristol 1 }, Teatr rozmaitości
P W *  W /stąp  najlepssyeh -iii artystycinyoh.

Coaziertie 9  nowe senzacyjne komedye.

h — — e t e

P A T E N T Y
i o c h r o n ę  M A R E K  I MfZ i ł R ó W  w s z y s t k i c h  

k ra | ó w  w y lo d n y w s

RM. Q  F  L B  H  A  U  b ,
Inżynier i -ap n  ii>ony raeoanu p» ten to wy w e  W ie d n iu .

I M ,  l v u c n  l l a m y i  .w e  7  ( l»pJ soiW O. k. E_T*>i » p  n u n # ^ ]  idrCJ 
( • 'ę n l c u .  . Prowktion* Wiedeń. Tsle/on m i.jski Nr. 8.707.

K a r o l W o j t y ń s k i
majster Ślusarski miesić: u c  . by wa e l m. Lwowa 

po dłngioh a eięłkiah oi.rpieni* jh, upetr-iiuy w 9 -amciitami, 
amarł inia I i-g o  maj* b. r. pr.ośrw ssy lat 77.

Obrami pogrsebowy o d b i l i  ie lię  w niedzielą dnia go  maja 
1006 r., o  Kudi 4-tej po południu a donn ła lob”  przy ni. Koperki 
ka 1. 27 na Ouienttu. Ł /osakow ski, na z Kiry ■ |bokm »n ^tku 
pogrąłeni daieoi i wnrŁi —  trewnyoh, p r i/ja c ió ł i poboinyoh 
ahrstic -n aapraaaają

Lwów, dnia lit maja 190C.
„OONOOBDLA A , K nrkowik i L,. D kiego 1. 10.

K a ro l  Basch
obywatel i były radny m Lwowa, 

po długich a letnich cierpieniach, opatrauuy >w. Sakranieiitami, zmarł 
dnia 13 m< . 1906 r przeżywszy lat 60.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie aię w poniedziałek dnia 14 płąja 
b. r. o godzinie 4.oj po południa z domn łałoby przy a. Piekarskiej 1. 
14. a .  cmentarz Łyczakowski do grobowca famil.Jnego — na który w 
głęookim amtka pogrążona zona z dzijemi i wnukami — krewny ch, 
przyjaciół t poLotnych chrieścian zapraszają.

Lwów, dnia 13 maja 190 8.
„OONOORDlAk A . K u*pw ski Lwów, ul. Sobi iskiego 1. 10

Z najwyższego rozkazu Jego Cee. i Król. Apostoł. Mosol

XXXVII. t i.
dla celów dobroozynnyoh tutejszej porowy monarohii.

T A +n . . .  . Aa jedyna r W * 1- r pragnie dozwolona za- 
_ 0 U  L 1 l i  ta ?  w ija  18.13? * grany oh gotów k w łą- 
ozna] kwocie 5 1 2 .d v O  k o r o n .

Główna
wygrana 300.000 gotowką

Ciągnienie nieodwołalnie 21= czerwca 1906. 
Los kosztuje 4 korony.

Nabywaó mośna w Oddziała Państwowych Loteryj wa ^ ie d n  n III 
Yordara Z«llamtitrazse 7., w boluktoraoL irteryinyoh, w trafikach, w urzę­
dach oodatkowy oh, sooatowyoh i kol.jow ych, w kantorach wymiany e .c . ; 
Plan,’? gry kapujący otrzymuje gratiz. — Przaayłka lseów wolna od opłaty 
pocztowej.

C. k. ikyrekey u Loteryjna  (Oddział loteryj państw.)

Slłai płdciei Karcijtolicl
Lw ów , Halleka 10.

poiaea
kompiutnlu gotowe w ypraw y U n­

ii wraz % pościelą od ułr. 0
W ażne dla P a ń ! GFństownenewnśoi 

bławatne jak batysty francuskie, płótna 
angielskie ora* wialki wybór lekkłen 

e/n na snzr ie i kostyumy damskie po­
leca po nadswyosaj niskioh eanaoh Anto­
ni Uwiera Lwów, ul. Halieka 1. 13.

Meblu a jla zn e  składane, ogrodu .u , 
trwała, lekkie, tanie poleca F r .  C u la - 
dek magazyn wyr )bów iilasnyoL, me' 
talowych Lwów, IB.

Tapety o 40°|o niże;
ceny poleca spółka tapicerów lwowskich 
w likwipaoyi a powodu świnienia handln 
przyjmuje '-.epatowania w miajseu i na 
prowinoyi, oraz wszelk a roboty tapice - 
£zie, ogromny fryWr najpiękniejszych 

n a w iy i meblow h.

Administracja Mir M t t a
ostp. Kutkorz ma na sprzedał róie 

 Q3 zoplene no O ło jto k .

W ilgoć, g rzyb , plefiA
najeilniejsse w kołtnołaoh, pałacach, 
domach ciya si. cm . usuwa'tytkę 
ZUI yn a “. L icjne usnania od P . T. 
Duohowieństwa, arystokraoyi i szla> 
ehty i roboty praoe lat 10 wykony­
wane. Zgłoszenia: Isluro fabr. „gla- 
z u ry n y “ I>w iw, Hetmańska 13. Te- 

■/o i 686 10 la l .w a ra n  .

Z e 2 zlr.
przerabia itare masaraoa (8 poduszki) 
jupeljuc jak n o «e . Dreliohy na pokryci* 
od 50 ont. ea metr. Nr , e mattiao* wło- 
s i.n u . obłoione watą. Ora Bischofa prze­
ciw molom d 15 ał. aateraoe z trawy 
morskiej od 6.50, obłułone watę Dra 

Bi.ehota ud 1' zł.
Kołdry od 5.50 zł. w kałdej oania — pu- 
"oa najtaniej specyalna pr.oorrnia koł 

dar i materaców Jc ze la  S e h u e t r a  
Lwów, .u.opornika C.

Zegary, zegarki z pierwszorzę­
dnych 87 atowych fabryk, naj­

większy skład w Galicy i u

J. Dąbrowskiego
We Lwowie,

HetmiiAska 4 .

55Rożnówu

(pod Radhostem)

najstarsza klimatyczna miej­
scowość kuracyjna.

Sezon od 10-go rauja da 30-go  
wr leśnla.

Prospekty graUi i franoo. inform aoyj 
udziela ohętnie

. / \  >  ST
y ;  .

- V

\

M t e t  iDratjjij.

Przeprowadzenia.
^ J C a n  I Jeillnek
■ Wiedeń. Pessi
w ™ I «Aw *»

PlŁ. s D*y fl i 8 do itrów.
O w aranoya za  całość. 69 wn

■nyok wołów, la.blowyoh pat.
C A  € J . L I I M ; K

Lwów Jagiellońska 32, Telefon 40

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N  
i  o d l e w a r n i a  z e l a z a

E. BREDTA i Ski w Ottynii
w y r a b i a

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomob;1e do ruchu zapómocą pary nasyconej przegrzanej, na­

stręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym
Urządzenia browarów, gorzelń, faoryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeiri, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transnLsy' w fachoweia wykonaniu.
Pompy i urządzeni? pompowe.

W oddziale L b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynk' do czyszczenia 

zboża, Błeczkarme, praby i gniotoTruik do oieju.

W odd. IL Kotlarnia żelazna wyposażona w mstaiacy?} pneurn,
Kotły parowe wszelkicn systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrnkeye żelazno, nakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodni se.

oddziale IE Odlewarnia żelaza i metali.
udlewy metalowe i żelazne maszynowe 1 budowlana podług własnych i nadesła­

nych modeli, ai do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

oddziale IV. } otiarnia miedziana
LDarata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zam ówienia dla a «s  przyjm uje Ij iże n u z  inzyi.iur p. H enryk Katzenellbogen, zu m l.e zk a ly  « t
Lw ow ie ul. 7 ybllkiew leza  I. :? 7

Krći. rum. Zakład pierwszorzęday. U l  W S , P "a  ~RI; I I  Zakład pierwszorzędnT

Nadworna < iztuczna farblarnia i chemiczna pralnia garderoby, uniformów, firanek i ma* 
tery) wszelkiogo rodza|u całych i poprutych odnawia w< zystko.

Spątem Flmsa. Sybien*

Własny skład fabryczny we Lwowie I. ul. Sykstnska 1. 26
(obok c. k. głównej poczty ) L uj. Batorego I. 2G> (Hotel Saski); w Krakowie tylko przy ul. iw . Krzyża I. 7

Specjalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich piór.
Zleoeuia z prowincyi wykonuje się juk najstaranniej i jak najtaniej.

Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mora-
wi . i na Szlązku. Fabryka w Bernie.

Proszę dla umknięcia nadużycia dokładnie uważać na moj? firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer aryslokratyuznych I ofi­
cerskich (Austro-Wegler).

iljidw o rny
doulawca.

Uwaga! Na każdym w mojej fabryoe czyszozorym i farbowanym przedmiocie znajduje się kartka a oeną fabryczną 
Uprasza sią więc tylko za okalaniem tej kartki wyrównywać należytożci.

Dom D nów
S H E i n r

ces. i królewski dostawca nadw.

we W IE D N IU
najpoważuiejsza firma światowa na polu przemysłu tkackiego (textil), 

modnych urządzeń mieszkań i wewnętrznych dekoraoyi.
o tw o rz y ł z k o ń ce m  k w ie tn ia  b . r .

FILIĘ
w e  L w o w ie ,  p r z y  u l .  M ę t u . r u s k ie j  8 .

i poleca oprocz wspaniałych oryginalnych dywanów perskich i smyrneńskich 
także znane zaszczytnie w całym |wiecie wyroby tkackie ze swych własnych 
fabryk w Źdiree ' we Wiedniu, jako to: dywany, materye na obicia, mebli, 
koronkowe i materyalne zasłony do okien, flanelowe i pikowane kołdry, dy­
waniki kokosowe, chodniki, maty, oraz artykuły specyalne dc urządzeń za­
kładów publicznych, kąpielowych, hoteli, mieszkań letnich, — wszystko w 

niezrównanej jakości- wykonane artystycznie według najnowszych wzorów.
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Owijamy handel
w drodze liLwidaoyi, Eatirier* 
dzonej przez o. k. Sąd handlo­
wy i sprzedajemy wszystkie to­
wary po możlit e najriższyoh
oenaoh. — Polecamy
w o^om nym  wj borze: Tapety, 
Firanki, Słory, Porty ery, Kapy 

na łóżka, Serwety na stoły, Dyvj my, Chodniki, Ceraty. Materye meblowe, Plutrne, Kołdry Matera­
ce, Sienniki sprężynowe itp.; Meble stylowe, Ogromny wybór kompletnych sypiath, jadalń i salonów, 
Mebelki luksusowe, Stoliki, Biurka, Toaletki, Parawany zwykłe i japońskie, Meble zelasne itp.

Wszystkie towary są zupełnie świeże z pierwszorzędnych fabryk, a dajemy za wszelkie ła­
skawe zamówienia zupełną gwarancyę osobistą. Za Spółkę tapicerów lwowdkich w likwidacyi, ulica 
Jagielloóoka 1. 3. Józef Schuster, Kazimierz Toczyski likwidator.

powinien 
inajdo- 

waó się w 
k aid jm
pokoju 

oheryou i 
dsieoi je ­

dyny
pj .w dsiw y ;;r«^twór destylacyjny sosny, 
który roi* -lon? w pokoju prsynosi ":w*- 
sorć'* i bals»miocno-ływiosn< m&teryo, 
■nakomity środek leosnicsy w ckorobaoh 
uddschowych i □nakomity ś.odeŁ -apo- 

biegajęuy )rsec w ohorobom dsieoi.
Jedynie prawd*j#y jest do na- 
DyciuBITTNBBA wy cia^ szpil­
kowy ■ oboL wyarn^owanym 
■nakiem l  ójpi* sl i wypalonym 

korkiem.
C o a fiasski i  oiąga sspilkowego 1 K. 
30 hal. 6 flasi, 8 E isientowi negc roc- 

i pylaoia 8 K. 60 hal.

JUUUS BIT7SZ.1

Przeszła 15C.000 siły konia
w Zakładach saąco-gu^owych

naszego systemu w  ruobtu.
Minim alne zap o trze b osun ls m atery sta opałowego. Najtań­

sze koszta ruchu.

Jł u. k. Hoflieferą.nt

Apotheker In Relohenau IN. ó.)
N 1 • i *1 - '  /  wyraźnie B lttn  srt.

w j  o b ó w  z  R e io h e n a u  (N. 6 .) g dył 
istnieją liesne naśladownictwa. "M L  
We Lwowie w aptece Szymona Hayu 

antek rsa e. i L, nadworn. dostawoy.

PrakłycznB,|patentowand nowośti
ki-śdym postępowym domu do codzien­

nego nśytkL niesbędnie 
potizebne, również na 
prezenty odpowiednie, 
po b. niz ioh cenach

Kleczeńskl, Lwów
pierw bzł w kraju ageneya 

handl. i hartowny skłaa pa- 
tehtowanysh nowości galan- 

teryjnych 
Na żądanie lluati . prospekty 

odwrotnie.

K A R L  K R E JC A R , zastępstwo LA N G EM  & W OLF
Lw Aw , JabłonowsKleh 8.

w»nel*.e aś/w ane wielkości d  108 IP. sawsse w robocie i dostarcz* s
Dsssw/oosn.u

T a k  Zachwalone. Bingera mab^yny do ssyei. i haftu prses Jê 0 
tów Tow. rn n iep  -i, starego systemu wysslego s ntyoir które
vy .:ońcsenia, jakości, jak -ó .-_ i .ś  najnowszych > me w y tr s /^ j i l

.iinkoreucyi ■ maszynami, które trzymam na skUdsie. Prowadsę ** ‘?*d- 
od 38 lat bes pomooj natręti_yoh ajenfów. Ostrseg _  prs< l b<entaiiu ■
* ?  aa swoje porredniotwo otriymu od 2 0 -  80*/. prowisyi, kupnjv33' 

lichą i  drogo s^płaconą massyną pod n u r y  Oryginalna
Pierwszy i nujwiększy w kraju Skład maszyn do szyola

ry nie posługuje się ajentami. . .
J Ó Z E F  I W A I I I ^ ^

Lw ó w , H ite l Ż o rża  
prosię i t dtn cenników.

mechanil i speeyaliet*'

Ser y  d e s e r d w e
w y i o o u

Mleczarni Przeworskiej we Lwu1"1
Sprzedaż drobiazgow a u l Hetmańska. —  S p rz e d a ż  bu"

ul. Polna 20.

&  itaEtor oapow^dualHy W a e l t w  M a s ł o w s k i , Papier a falwykl B s »  fciaikowskich. Z dmkiuni fi.


